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Poremnac ( il E 20 ibh. 
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NUMER DZISIEJSZY ZAWIERA 10 STRON 


GAZETA 


Ogłoszenia 
zyjmoje Administravya, ul. Sokoła 
14, gdzia też udziela się bezpłatnie 


wszelkich wyjaśnień i porady w sprn* 
wach reklamy, w szczególności przy 
układaniu treści ogłoszeń. 


W Wamzawi nabyć modna ę Poranna’ 
1 -Gaei Wleezo-ną” w Biurze dzienników 
Premion", mł. Widok i. 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł. („Gazeta Wieczorna") 


P. T. interecontów uprasza się o zgłaszanio w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 441. 


Wękopieów me zwraca się. — Biura Administracyi otwarte oedziennie ed gedziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. l5. 
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Bolszewicy ściągają dalej Świeże Siły 


Lwów, środa 21 Kwietnia i920 
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Katastrofalna sytuacya na Śląsku Cieszyńsk. 


Bolszewicy nieustannie ściągają posiłki! 
EG>mtLni aat Sztabu generalnego- 


Polska, Europa i bolszewicy, 


(Od naszego warszawskiego korespondenta). 
Warszawa, i6. kwietnia. 

(A.) Sprawa zawarcią pokoju z bolszewikami 
wejłdziż zapewne na nowe tory. 

Delegacya stronnictwa parlamentarnego PPS. 
u prezesa ministrów dała temu ostatniemu może 
ność wypowiedzenig publicznego Sszeregw uwag, 
które niewątpliwie popchug kwestyę rokowań po- 
kofowych naprzód. 

Rząd oświadczył przəz usta pana Skufskiego, 
że jest gotów ewertuainie się zgodzić na imą 
tniejścowość, niż Borysów, jako punkt narad. Ró- 
wnocześnie zaś jednak nadchodzą z zagranicy 
wieści, które udowadniają, że nie tyłko wobec 
Połski, ale także wobec innych państw b iiszewicy 
zaczynają zachowywać sę wyzywająco. I tak 
Francuzom odmówili płacenia długów rosyjskich, 
zaciągniętych przed woiną przez rząd carski we 
Prancyi, Argli odmówili dostarczania surowców 
wzamian za towary gotowa, które chcą sprowa- 
dzać z Anglii, Ofiarowywują tylko pieniądze, któ- 
rych przecież nikt nie weżmie, bo pieniądze bot- 
szewickia miewiele „albo i nic nie warte. 

Co to wszystko ma znaczyć? 

Czyżby bolszewicy czuli sie tak silnymi, że 
mie potrzabułą się oglądać na mocarstwa zachod- 
nio-eiuropejskie ? 

Dobry znawca bolszewików tłómaczył mi dzi- 
siaj taktybę bolszewików w sposób następujący : 

„Balszewicy liczą, że będą mieli po swojej 
sotie proletaryat francuski, gdy oświadczą, Że 
nie choa zwracać pieniędzy, któr: hurżuazya fran 
cuską pożyczyła carowi. Boć tutaj chodzi tylko o 
burżujów." 

— Czy pan sądzi, że to rozumowanie jest slu- 
sanen? 

— Nie. proszę pana. Nie, a to dlatego, Że ren- 
tyergy francuscy rekrutują się nie tylko z pomię- 
dzy samego mieszczaństwa. Także i dużo robotni- 
ków posiada oszczędności. I właśnie ta klasa lo- 
kowała swćje pieniądze chętniej w papierach ro- 
syjskich, miż francuskich, ponieważ Rosya płacHa 
duży procel.t(, przedstawiający daleko większą 
przynętę dla drobnego kapitalisty, niż dla miliomz- 
ra. Opór bolszewików przeciwko zapłaceniu da- 
wnych długów resyjskich musi usposobić źle dla 
mich nawet szerokie masy ludrości francuskiej. 

— Co się zaś tyczy surowców, których bol- 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


„ Warszawa, 19. kwietnia. 
(PAT.) W północnej części Polesia i na odcin- 
ku północnym grupy nieprzyjaciela i w dalszym 
ciągu nowonapływające 5 oydzialy zgsihły jego 


ANGLIA PROPONUJE CZICZERINOWI RÓZŻEJM 
Z ARMIA DENIKINA. 
Paryż, 19. kwietnia. 

(PAT) — Havas. — „Temps“ donosi, ża. rzad 
angieħski wystostwał z Móskwy do Cziczerina 
depeszę iskrową, wzywającą rząd sowiecki do 
zawarcła rozejmu z anmią ochotniczą Denikina, 
n- któreń czele stoi obecnie gen. AVrangiel i do 
przyznania człmikom tei armii amnestyi. Brzmie- 
nie odpowiedzi rządu sowietów będzie miało 
wpływ doniosły na wynik negocyacyi gospodar- 
czych obecnie razpoczętych. 


„DENIKIN W PARYŻU. 
Paryż, 19. kwietnia. 
(PAT.) Havas z Londynu. — Przybył tu Deni- 
kin z żona. 


front. Stwierdzono w okolicy Rzaczycy obecndść 
nowej dywizyt nieprzyracielskiej Na całym fron- 
cie utarczki oddziałów wywiadowczych, pzateną 
sytuacya bez zmiany. <- Kuliński. 


CZICZERIN PROPONUJE ROKOWANIA W 
LONDYNIE. 
Paryż. 19. kwietnia. 
(PAT.) Havas z Londynu. — Na osłatnią de 
!'peszę iskrową rządu angiesskiego Cziczerin prze- 
'słał telegraficzna propozycyę niezwłocznego pcd. 
jęcia rokowań w Londynie. 


TAJNE ROKOWANIA ANGLO-SOWIECKIE. 
Wiedeń, 19. kwietnia. 
(Talef.) (fr) Z Kopenhagi donoszą: iż przybyła 
tam potajemnie kilku delegatów z ramienia rządu 
angielskiego. Krążą pogłaski że mają oni nawiązać 
stosunki między Anglią a rządem sowietów. Ro- 
kowania są prowadzone w  najściślejszej taje- 
mnicy- 


Rosya sowiecka zaprowadzi przymus pracy! 


| Wiedeń, 19. kwietn'a. 
(Telef.) (tr) Z Hefsingforsu domoszą: Sowie- 
oka „Krasnaja Gazeta" pisze: Po pok naniu konit- 
rewolycyonistów i po zawarciu pokoju z Polakami 
i państwami ościennemi, czekają Rosyę dlbrzymie 
zadania. Dlatago też Rosya sowiecka musi wpro- 


wadzić przymus pracy dla wszystkich. Tszeba bo 


wiem użyć wszystkich sił do odbudocwy zmiszcza 
nego życia. Niewątplrwie kraj tak bogaty we 
wszelkie skarby natury, jak Rosya, podźwignie się 
szybko ze stanu obecnego a dckładając wszelkich 
stamań, stanie do współzawodnictwa æ inmemi 
państwarmm i opanuje z czasem cały handel i prze-= 
mysi światowy. 


WŁADYKAUKAZU DNI POLICZONE, 
Wiedeń, 19. kwietnia. 

(Telef.) (fr) Z Moskwy idemoszą o ciężkich wal 
kach, które wywiązały $ię ma południe od Pere- 
kopu. Na wązkm przesmyku. gdzie armia czer- 
wona nie mogła rozwinąć się do ataku z powodu 
braku ckrętów wojska ochotnicze trzymają się 
silnie. - 

Na froncie kaukazkim posunęła Się czerwona 
armia ma poludnie od Jekaterynodaru i osiągnęła 
brzeg morza Czarnego. Zagłębie naftowe wraz z 


miastem Majkąp znajduje się 'w rękach czerwone 
ammij. Malczyk, Aleksandrowsk j Groźny wpadły 
też w ręce sowieckich wojsk a Władykaukaz pa- 
dnie ada chwila. 


CZERWONA ARMIA URZADZA POGROMY. 
Wiedeń, 19. kwietnia. 
(Telat.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Na piid- 
stawie informacyi dochodzących z Odessy iż żoł- 
nierze czerwonej armii rzuciłi się ma sklepy ży 
dowiskie rabując je i raniąc wiee osób. 


Str. 2 e „GAZETA PORANNA”. 

<zewicćy nie chcą dawać Anglii — ciagnał dalej I tak dalej, + tak dalej. Mikołaj Wasylko opo- 
mój informator — to opór j odmtwa bolszewików |'wiadał to bofratom, a hofraty w to wierzyły... 1 
są całkowicie zrozumiałe. Skądże wziąć owe su- robiło się politykę antypolską na całej linii. Fram- 


Nr 5190 
Byłaby to klęska wprost nieobliczalna, nietyl= 

ko ze względów politycznych, ale i moralnych. 

Trzeba bowiem pamiętać, że tego plebiscytu my- 


rowce, jak zboże, len, k mop e, skoro atbo ich rie |ciszek Ferdynamd już widział swego syna królem|śmy żądali. Powiedzą: „Jeśli ne mają większości 


ma, albo też nie można ich przewieźć. Angielscy | Ukrainy". 


mężowie stanu widzą jwż dzisiaj bardzo dowodnia, 
tak fałszywą prowadzili 


Wtem przyszła wojna. I pokazała się, że ty- 


politykę, przedkładając |rołczyków: wschodu trząba było wieszać za cią- 


dbre stosunki z bolszewtą rad zaspokojenie słu- |głe bratanie się z Moskalami, Pokazało się, że żoł- 


szych praw polskich do ziem zabranych. 


ierz rosyjski z gubernij małorosyjskich bił się 


Gdy słuchałem tych wyjaśnień, przyszło mi na przeciwko wożskcm austro-węgierskim zaciekle, 


myśl, że Anglicy t socyaliści francuscy 
mają stosunki rosyjskie z przeszłości į teraźniei- 
szości, jak poprzednio przed wojną hofraci wie- 
deńscy zmali stosunki wschodnio-galicyjskie. 
wtedy garść adwokatów ı książy rusińskich, przy- 
lepiwszy sobie etykietę nieistnizsjącego narodu u= 


zraińsk ego, winawiała w «wych hofratów cuda we 2 
niebywałe. ile to Austrya zyska, jeżeli będzie po- zawiodła 


pierała ich, Ukraińców przeciwko Polakom. A 
więc powstanie cały olbrzymi naród ukraiński aż 
po Ural przeciwko Resyi, A więc „tyrolczycy'” 


Wschodi: zasionią własną piersią Habsburgów. A Rosv€. 


więc Odessą się stanie portem austryackim... 


tak mało |riż wielkorosyanim, pokazało się, że niema mowy 
lo gakiemś powstaniu na rzecz Austryi, Przeciwnie 
|po p-koju Brzeskim przyszła do powstania, lecz 
1 przeciwko Niemcom i Austryi. 


I jeżeli dyplomacya zachoodnio-europajska nie 
posłucha ostrzeżeń Polaków, w takam razie istot- 
lie zawiedzie się ona ra bolszewikach tak, jak się 
Austrya na Ukraińcach. Rząd polski zaś 
miałby teraz sposobność dobrą do podjęcia raz 
jeszcze akcyi informującej na temat, kto to Są 
bolszewicy i w iakę otchłań nędzy 'wpakowałi oni 


ONA z z ER E 
Z O O COO RO OOO WRZE RZEZ RZEZ RZZDOZRZOCZEO 


Plebiscyt na Śląsku cieszyńskim wypadnie przeciw nam! 
Tak vowiedział poseł Zamorski na wiecu w sprawie Ślęska. 


Lwów, 20. kwietnia. 


B. delegat Rządu polskiego przy międzynaro- 
dowej komisyi pleb scytowej na Śląsku cieszyń- 
skim pos. Zamorski na zwołanym wczoraj przez 
stromqicetwo N. D. wiecu, w jaskrawych barwach 
przedstawił wyczerpująco więcej niż n:epomyślne 
położen'e naszej akcyi plebiscytowej na tej czę- 
ści zagrożonej ziemi polskiej. 

Streściwszy pokrótce wszystko, co od półtora 
roku ma tym terenie dzieje sie, pos. /amorski 
przeszedł do poszczegóbnych jaskrawych wypad- 
ków, ilustrujących, jak często intaresy polskie by- 
wały w tym rese zagrożone przez nierówne 
traktowanie spraw obu powaśnionych narodowo- 
ści. Dość powiadzieć, że gen. Grenard miał w 
swoim czasie jako sekretarza swego majora czes- 
kiego, który po wyjeździa tego reprezen'anta 
Francyi siłą rzeczy reprezentował ją w m'ędzy- 
narodowej komisyi piebiscytowej. Oficer ów, 4 k 
się później okazało, Stał wyraźnie na usługach 
czeskich, wysyłając stale do rządu czeskiego de- 
pesze i przeszło rok szkodz l naszej sprawie, a rząd 
polski nie umiał postarać się o usunięcie go. Oii- 
car ten następnie został mianowany w Bernie 
morawskieyy szefem sztabu general. czeskiego. 

Skład: obecnej komisyj plebiscytowej pod kie- 
punkiem hr. Manneville'a tówiież niz iest w tym 
komplecie w jakim znajdować się powinien, Prze- 
dewszystkiem na czele jej stoją Francuzi, zamiast 
jak to być miało Amerykanów. Było to zastęp- 
stwo tymczasowe, a pozostało na stałe. Wogóle 

nasza dypłomacya nigdy nie umiała postarać 

silẹ o przedstawicieli państw neutr.lnych nam 

przychylnych. 

Rezultatem tego jest, rż w skład takiej komisyi 
wchodza ludzie tacy jak 

p. Pichon. lektor języka francuskiego w Pradze! 
że tłumacze jaj mówią tylko po czesku, jedyny 
zaś tłumacz znający język polski jest zatrudniony 
jako kopista! 

Sam przewodniczący komisyi, hr. Manneville 
uchodzący a priori za tak wizlkiego przyjaciela 
Polaków, że mówca otrzymaj! z Warszawy ostrze- 
żenie, aby mie okazywał mu publicznie zby: wiel- 
kiej wdzięczności (!), gdyż mogłoby te wzbudzić 
podeirzenie, zajął w rzeczywistości stanowisko 
bynajmniej nam weprzychylne, a na wszystkie 
gwałty i wykroczenia czeskie nigdy nie umiał 
znależć odpowiadnich środków zaradczych. 

Międzynarodową komisya plebiscytowa przy» 
była na Śląsk w dmu 3D stycznia, celem rozpa- 
trzenia całokształtu zatargu, polsko-czeskiego a już 
dniu 2 hitego tj. w 3 dni wydala niezmiernej do- 
miosłości rozporządzenie 

zmiesłienia Eni demarkacyjnej, jako celnej i 

wołskowćej, 
a zatrzymania icj jako admmistracyjnej | sądowej. 
Zuiesienie linii celnej wskutzk nieustalenią telacyi 
waluty polski?! i czskej przyniosła zarówno jed- 
nej jak i drugiej ludności ogromne szkody mate- 


ryalne, przez zatrzymani: link demarkacyjnej są- 
dowaj cate sądownictwo po stronie czeskiej jest 
wsirzyjmane, gdyż księgi i akta znaklują się w 0- 
brębte polskim, c» w kraju tak przemysłowym 
również powoduje zastój wielu wymagających na- 
tychmiastowego rozstrzygnięcia spraw. 

Ażeby mókłz sprawiedi'włe przeprowadzić ple- 
błscyt na Śląsku — mówił pos. Zamorski — ko- 
niecznem jest: 1) Zniesienie administn cyi czeskiej 
w polskich okręgach pod którą obecnie pozostaje 
100 tystęcy Poakiów, 2) Zniesłenię zarówno żan- 
darmerył czeskiej jak i poiskiej i 3) rozstrzygnię- 
cie kwestyi komu ma zostać przyznane Prawo 
głosow agi: 

Oczywiście Czesi czynią co mogą, ażeby do 
wszystkich tych postulatów nie dopuścić. Pome- 
waż wszystkie urzędy obsadzons $ą przez Cze- 
chów, więc połskość j&t Śnębiona na każdym kro- 
ku. Pisma po'skke, jak również korespondencya 
|prywatna z Polski są całemi Skrzyniami palone i 
niszczone., Każdą akcya polska 


spotyka się z represyami 


ze strony czeskiej, a na wiecu w Ostrawie Polskiej 
Czesi pobili ciężko posła socyalistycznego Regera. 
Jako jeden z jaskrawych przykładów barbarzyń- 
stwa azeskiego przytacza mówca zajście, jakie 
miało miejsce podczas przedstawienia teatru pol- 
skiego, gdzie po MH akcie zgaszono światło į całą 
publiczność rozpędzono nahajkami, bijąc Ich tak 
dolkiiwie, iż ledes z obecnych zmarł w krótkim 
czasie w szpitalu, 

Wycofani na żądante polskie żołnierze czescy 
wrócili na Śląsk cieszyński w mundurach lego- 
narzy i pomimo wszystkiegf w dalszym ciągu 
terroryzują ludność polską. To też zarówno inte- 
ligencya jak i większość robotników, biorących 
udzial w pracy społecznej, widziało się zmuszo- 
nych uciekać, iż dziś oprócz Karwiny w żadnej z 
29 kopalń śląskich ne ma robotników Polaków. Ci, 
którzy pozostali ma klęczkach przysięgali Czechom 
że będą na nich głosować a nawet zdarzają się 
wypadki. że do pism polskich przychodziły kobie- 
ty, prosząc z placzern, by ogłoszono, że przecho- 
dzą ma czeską narodowość dobrowolnie, motywu- 
jąc, że w przec'wnym razie Czesi zabiją im mężów. 

W tych warunkach 


w Morawskiej Ostrawie me może ani jeder 
głos paść za nami 

Niemcy robotnicy widząc steroryzowanie Po- 
|iaków mie maja bynajmniej bodźca do głosowania 
na naszą stronę. A zresztą ogólne wrażene tam 
jest takie, tak gdyby rząd polski wcalz o mich nie 
dbał. Również inteligencya niemiecka bedzia gło- 
sowała za Czechami, przewidując n'zdalekie roz- 
jpadniogi” się tego państwa i chcąc mieć tam swoje 
, 


przemożne wpływy, by kraj ten przyciągnąć do 
Rzeszy niemieckiej. 
Jest jasnem, że w tych warunkach 
plebiscyt ma Śląsku Cieszyńskim wypadnie na 
na naszą niekorzyść, 


tam, gdzie żądali głosowania, to cóż mówić o 
terytor;ach, gdzie, jak n. p. w Galicyi wschodniej, 
przeciwko temu głosowaniu najzawzięcieł bronili 
się!“ Przegrana zatem otwiera na nawo kwestyę 
granic wschodnich, me mówiąc już o Spiżu I Os 
rąwie. A dodać trzeba, że wina ta bynajmniej nie 
spadnie na Ślązaków, którzy, jak nikt inny są Po- 
mnożycielami polskości , lecz głównie na nasze 
własne niedołęstwo.. 


Niema zbyt wiełkich ofiar, żeby temu zapobiedz! 


Na żądanie publiczności wyjaśni! jeszcze poseł 
Zamorski przyczyny, dla których ustąpił, nie przy- 
nosząc tem żadnej korzyści samej sprawię. Wi- 
dząc ustawiczna nieżyczłiwość i nadużycia ze 
strony komisyi międzynarodowej poseł Zamorski 
zamierzał był pierwotnie opuścić ją, aby przez de- 
kompletowanie uniemożliwić dalszą jej akcyę. Gdy 
jednak okazało się, że i bez niego mogła by ona 
prowadzić swą szkodliwą dla nas działalność, de 
legat rządu polskiego poprosił o dymisyę, której 
przyjęcie sam miał w odpowiednim czasie ogio- 
sK, wyzyskując ją Jako prOtest piłzed całą Europą 
przeciwko temu co się działo. Niestety dymisyę je- 
go ogłoszono przedwcześnie i poseł Zamorski mu- 
siał swoje stanowisko opuścić, 

Po dyskusyj przyięto 

rezolucyę, 
która brzmi w streszczem”! 

1) Wzywamy rząd, aby ze wszelką cekię uno 
żliwił wolne głosowańtie polskiej ludności na 
Śląsku Cieszyńskim, zaś gdyby miał plebiscyt od. 

i być się w stosunkach sprzecznych z kardynałny« 
mi wymogami sprawiediwości | łnteresów naro- 
dowych, aby do tego plebiscytu bezwarunkowa 
nie dopuścił, praw dwsich dochodząc na każdej 
drodze nawet oreśne(. 

2) Przesyłamy braciom na Śląsku słowa gos 
rącej otuchy i zachęty do dalszego wytrwania. 

3) Pamiętając o pomocy Ślązaków dla zagro» 
żonego Lwowa, przyrzekamy w razie potrzeby 
natychmiastową pomoc. : 

4) Żądamy objęcia plebiscytem okręgu czade« 


„| ckiego. 


5) Żądamy odpowiedniej rezolucyi posłów w 
Sejmie. 

6) W końcu postanowiono całą rezolucyg 
przesłać Radzie Narodowej i pismom Polskim w 
Cieszynie. 


NADESRKAMNE. 


WODY KOLOŃSRIE 


MARIA FARINA, W LLOCZ, OJA, Renard Free 


res, pierwszorzędnej jakości — poleca 


Periumerya „ALBA” 


Lwów, u. H licka 21. 21057 


filmowa I 
Niebywaie zdięcia! 


Podróż naokoło świafa |: 
w Gd dniach 


Nadzwyczajna nowość w 7 aktach. 


Lekarz chorób jamy ustnej 


Dr. HENRYR BERGER 

przyjmuje w swsim Zakładzie ul. Legionów 7. 
Wy ionuje wszel':ie roboty | zabiegi w zakres 
deontystyKi wchodząc». 53 
Or. $. OBEKLAEND=R 
ord. w chorobach dróg moczowych, skórnych i wancrycz. 
plao Smolki la, Il. p. 21496 


Nr. £ 90. ok „GAZETĄ PORANNA", Sw. 3 
"e y 
a Prasa sarka na ter nierząd 
BACZNOŚĆ MAZURZY! | A prəzydent się zasłania 
Olsztyn, 15 kwietnia. Cc i sgeescdł ny 
Wydział Statystyczny Mazurskiego Związku Ludowego, dla terenu plebiscy- Pieka osi A 
towego Mazur, wzywa niniejszem wszystkich Polaków, urodzonych na terenie Nie pomoże wykręt bracie 


glosowania, obejmującym powiaty: Ostródzki, Niborski, Jańsborski, Ządzborski, Kiepska się pan Neuman bromi 
Szczycieński, Lecki, Łecki i Olecki (Margrabowa), aby podali dokładny adres Gdy jak wiemy w Magistracie 
wszystkich osób obojga płci od 20-go roku począwszy, z wymienieniem miejsco- Ma pod sobą tyle kori. Nemo 
wości, daty urodzenia, zawodu i wyznania, mieszkających obecnie na obczyźnie 


lub w wolnej już Polsce, w celu przybycia na głosowanie za Pelską, 
Również wzywa się wszystkich mieszkańców wymienionych powiatów Zebranie nwala- s 
o podanie adresu krewnych i znajomych, mieszkających na obczyźnie, a urodzo- ` W niedzielę popołudniu Mé AA 


nych w tych powiatach. - inwalidów w sprawie omówieni dżywotniej- 

Zgłoszenia nadsyłać pod adres: FRYDERYK LEJK, Ołsztymy Allenstein Ostpr. | szych spraw ay 8 TA E lost 

Bahnhofstrasse 87, i „Stowarzyszenia inwalidów polskich na Galicyę 
wschodnią“ przy ul. Ochronek |. 1. : 

Zebranie zagaił przewodniczący stowarzy 


O czem piszą Rusini? Z DNIA. szenia e paie A? ET iż 
celem zebrania jest peratywa spożywcza, po- 
JAK PE rO Won "12 INTERESA NA UPAE. i | wstała w tonie Stowarzyszenia. Po przeczytaniu 
CHŁOPACH? r" Wiosra coś zaczyna psocić statutu uchwalili obecni jednogłośnie przystąpić 
Lwów, 20. kwietnia. Słońca jak szalone praży. |do nowo powstałego konsumw. Poczem przystą- 

(zet) „Probij” pisze: | Choć nie mamy czemś się pocić « | mono do wyboru Rady nadzorczej i dyrekcyt. 

l Na czas wojny wyjechał Trylowskij da Wied- Pot strugami spływa z twarzy. ; Do Rady nadzorczej na wniosek Fróhicha 
nia, gdyż wtady nie potrzebował chłopów. We wybrano: Ad. Magudera, Jul. Fiałkowskiego, M. 
Wiedniu mieszka, jak jaki hrabia i co lata wyież-| Do głodowych naszych cterpień * |Ratajskiego i Woj. Leszczyńskiego i zastępców: 
dża z rodziną do Maryenbadu, a chłopi wtedy W| Nowa nam przybywa plaga Ş Molca, i Ant. Qilewicza. Przewodniczącym zo- 
barakach w Gmünd ginęli z głodu, bo środki żyr Kwiecień się przemienił w sierpień stał WW. Preisner, zast. Edw. Ościołowskiego, ka- 
wności zafere z baraków do Wiednia tacy pa- Dziś kalendarz to jest blaga. syerem Fr. Janusza i zastępcą tegoż Tad. Netti- 

a oci, jak Try owskii. Synek SOPA E s ka. W skład komisyi rewizyjnej weszli; Harasimo- 
dził ciągle przed wojną po Lw wie w mundurze Kwitną już w ogrodach 'wiśrie wicz, Mikulski i Rybka. 
Ukr. S.czowego Strzelca, a gdy woma wybuchła, Przystrajając drzewa ładnie, Konsum nosić będzie na Polska koopera: 
zrzucił mundur i uciekł z ojcəm do Wiedria. Tam Lecz przymrozek gdy pzciśnie t , a A 

tej ++ Kc a Z pT c ywa inwalidzka we Lwowie“. 
prowadził į prowadzi nóżnego rodzaju interesy Z Kwiat się zwarzy į opadnie. Á 7 w. 
Przed wolmą, przed wyborami Tryłowska jechała Wiatr wi ist jl l ; z : : 
z mężem w góry tumanić Hucułów. Hucut gimie z Hula w RKA > bosaka do „Związku inwalidów "woj. Rzeczypospolitej 
głodu, a patryoci we Wiedniu żyją w d-statkach I rozrzuca proch z pomrików Polskiej w Warszawie. Po namiętnej dyskusyi 
z 60 milionów, jakie dała im nieboszczka Austrya Zbudowany AA Neuhefii" nad warunkiem związku warszawskiego wyłą- 
na odbudowę Galicyi dla chłopów. czenia z nazwy podkreślenia polskości, odrzucono 
Hucuiski poseł do Rady Nacyonanej z Żabie- Zatem radźcie coś raicowie wogóle wniosek przystąpienia do „Związku imwa- 
ga, Szekeryk zakłopotał się, że Huculi mie mają Na ten śmiecia ciągły d:twóz. lidów Rzeczypospolitej polskiej". j 
świec, pojechał do Stanisławowa, dosta! pozwole- Tyłe wody macie w głowie, y Z kolei poruszono sprawę przydziału roli di; 
rie na zakupno kilku wagonów świec dla Hucul- Że wystarczy na beczkowóz, inwalidów i koncesyi na warsztaty pracy. 
szczyzny, świece kupił, ale zamiast w góry zaje- Po szeregu interpelacyi, z których najiważniej. 
chaty świece do Rumuni. Patrzcie dobrzy ludzie, Na złodziejach czapka gore sza odmosiła się do dostarczenia protez dla irrwali- 
ktą was okradał, swoż, a mie obcy, jak krzyczeli Zatem, gdy w dz'siejszej porze dów. i po wyczerpaniu porządku dziennego prze. 
nasi patryoci. Mamy ich zastępy spore wodniczący zamknął zebranie o godz. 9 wieczór 
Miasto lacno spłonać m'tże. la trwało ono 5 godzin. 


tylko niewinnej litery, jedro ze zdań recznzyi „Żywy dziennik? zgoda, ale niech wpierw ktoś 1 


| W daian” y JĄ IATA *brzmiaio w następujący sp sób: „Pani poczmi- państwa wyjaśni, co to jest właściwie żywy dzier 
dd Fe t Hih aM, strzyni X. zachwyciła audytoryum otworem: Szo- nik? Słyszałem dotychczas o żywym inwentarzu 
|pena, który pod jej biegłymi pascami zajaśniał na o żywym towarze, o żywej wadze, o żywym pi. 
(HUMORESKA) sali w całej swej wspaniałości”. | oto zdarzyło się, jkoszczyku wyborczym. ale z definicyą „żywy 
Lwów, 20. kwietnia. że pani radczyni, przeczytawszy w dziennikach idziennk* nie 'spotkałem się dotychczas w mej’ 
Miasteczko Zapadliniec, jamkolwiek o 15 kilọ- | wezwania da składek ra flotę polską postanowiła, |praktyce sądoweg". 
metrów oddalone od stacyi kolziowej, okazywało ażeby Zapadliniec dał znowu znak życia jakąś im- Złowroga csza zaległa salon pani radkzyni 
od szeregu lat dużą ruchliwość na polu koncertów prezą dobroczynną. W tym celu zwołała przez Wszystkich oczy zwróciły się na praktykanta, 
dobreczyrnych. O ile przyjmiemy, że cała 'nteli- | woźnego sądrwego zgromadzenie ścisłego komi- | Biedny chłopak począł bełkotać: 
gencya miasteczka zamykała się w ciasnych ra-- tetu. Purkt piąta popołudniu zjawił się on w salo- — Jak babcię kocham... panie radco czytalem. 
mach Sądu powiatowego, urzędu podatkowego, nia radczyni w komplecie w ilości siedmiu osób. |przed kilku dniami w cuieferni Zalewskiego mało» 
poczty i apteki, było to zjawiskiem dość niezwyk- A więc aptekarzowie, poczmistrz wie, sekretarz |wany afsz z napisem „Żywy dziennik", ale co ta 
łem. Z drugizj stn ny musi Się nadmienić że Za- sądu, adyunkt podatkowy i nowy praktylkant apte- jest takiego, wie potrafikym Państwu wytłuma* 
padlln eokie koncerty dobroczynne były od dzie- karski, przybyły n.edawno ze stolicy. Zaczęto dy- czyć. Może pan adyunkt, który jest koresponden- 
sciu lat podobne do siebie, jak dwie krople wo- skutować pad rodzajem imprezy. Tombotą prze- tem „Świsika* wie, coś o tem“. Pan adyumkt — 
dy. Newiełe trudu w ukłądaniu programu mial żyła się starowczó w Zapad.ińcu. Z powodu ogra- lvorespondent był zdania, że „żywy dziennik", to 
komitet z niestrudzrną panią radczynią na czela. niczonej ilości grających, powtarzała się: większa znaczy taki dziennik, który wychodzi dwa razy 
Od dziesięciu ląt slowo wstępne wypowiadał fan ilsŚć fantów jak n. p. Portret Kościuszki, zegar z dz'annie, i może wyżywić swych współpracowni* 
radca, jako najstarszy dygnitarz mias'eczka, od „kukuka, ciężarki gimnastyczne, gramofon z płytą (ków, pan sekretarz twierdził, że słowo to może 
dziesięciu lat par aptekarz Śpiewał „Trzech Bua | Carusa itd. i po pewnej fluktnacyi wracały znów |określać jeldymie taiki dziennik, który dla reklamy 
drysów" Mon uszki a pani poczmistrzyni (niegdyś |do rąk swych prawowitych właścicieli. Koncert z obnosi się na taplicach przez ekspresów, pan apte- 
uczen'oa konserwatoryum) grała ma rozstrojonym | powtarzającym się od dziesięciu lat programem karz sąłłził, że „żywy dziene:k* jest tak'em pism 
fortepianie balladę f-moll Szopena, od dziesięciu | pozostawał zawsze jzszcze jako ostateczność. — | mem, które nie umieszcza mekrologów i którego 
lat wreszcie pan adyunkt pocztowy deklamował z |Więc przeważyło ogólne mniemanie, że należy u- naczelny redaktor żyje. A kiedy pan radca, chcąc 
patosem „Ojca zadżumi rych“, choć  nieżedno- |rządzić coś nowego, jakąś atrakcyę, któraby po- rozstrzyguąć ten jałowy spór przyniósł do salonu 
krotnie grobowy nastrój poematu stał w sprzecz- |ruszyła aż do posad cały Zapadfiriec, od sfer rzes itom lskisikojnu Mayera z literą Z (eitung) į n'e zna- 
ności z celem dobroczynnym na afiszu j. m p. „Na |mieŚślniczych i kupieckich aż dv świeczników u- lazł w mm żadnego wytlumaczenia na tego rodza-. 
dochód fumduszu posagowego dla wiernych Sług”. |rzędowych. W pewnej chwili praktykant aptekar- lju impreze, zgodzeno się ostąteczme na koncert 
albo „na nowy sztandar dla straży prżarne! mia- jski, niedawno przybyły ze stolicy rzucił Śmiały |z dobrze znanym programem. A więc znowu sło- 
sta Zapadlińca*. To iednak pewre, ża dzięki tenm: projekt: Uiządzimy „Żywy dziennik“. Projekt ter (wo wstępne 0 majtkach polskich wypowie Pan 
samemu adyunktowi pocztowemu, który był za- |poparf sekretarz sądu, zachwyciła się nim odrazu radca, „Trzech butdrysów*' zaśp' ewa pan aptekarz, 
razem korespondentem iednego z piszmek lwow= ipani radczyni, pan aptekarz powtarza! w kółko: pani poczinistrzyni zagra balladę f-mol Szpoena. 
skich, po koncertach dobroczyrnych w Zapadlłicu |Tak tokapitalnz! to niesłychane!! topiratnidalce!! pa. adiunkt cddeklamuje „Ojca zadżumionych*. 
ukazywała się zawsze k.respomdencya z pochleb- | Pięć minut trwał ogólny hałas a zawstydzony Funkcyę obracania nut oddano praktykantowi, nie- 
ną recenzyą z produkcyi. W ostatniej takiej wła- powodzeniem praktykant zbierał zewsząd gratu- fortumnemu inicyatorowi „Żywego dziennika" ja- 
śnie recenzyi zacer i korektor spłatali komesvom» Ilacye. „Proszę o głos' odezwał się nagle z kąta ko, że grał podobno na ukar'nie. 
dentowi brzydkiego figla, Prze” Zmianę Jednej par radca, który dotychczas milczał znudzory —! Henryk Zbierzchowski, ` 
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Nadzwyczajny, senzacyjny dramat nastrojowy w 5 akłgch p. t.: 


W KALEJDOSKOPIE ŻYĆ 


z art. LEDĄ NOVĄ. 


Treść Silnie emecyonująca, urozmaicona nieporównanemi zdjęciami barzy I pio” 
rnnów, jak i nadzwyczajną tresurę kucyka, tworzy całość wspaniałą. 


JA 


605 ° 


Groźba strajku urzędników naft. 
w zachodniej Małopolsce. 


(Korsspondencya własna: „Gazety Porarnej"). 
Krosno, w kwietniu. 

Grupa naftowa prowadząca od paździermika 
1919 walkę cernik:wą z pracodawcami, poparta 
przez Radę Naczelna Zrzeszenia — prokłamowa- 
ła na dzień 15. kwietnia strajk, Termin ten już raz 
odłożomo, gdyż cały szereg poważnych firm ZgO- 
dził się w zasadzie na przedstawione im w tpoła- 
wie lutego br. żądania, a nawet znalazły się firmy, 
które poszły dałej — daiąc np. wyższe pensy€ 
swoim urzędnikom, uznając relacyę marka za ko- 
ronę od pierwszego stycznia 1920 itd. 

Na zjeździe delegatów kół miejscowych grupy 
dnia 11 bm, wysunięto jednak kwestyę czysto teo 
retyczną tj. kwestyę uznan'a Związku ptzez pra- 
coldawców wogóle, a w szczególności przez „Za- 
chodmio karpacką Izbę". Z tą kwastyą uznania, po- 
tączom . dwa inne. warunki ti, przyjęcie w całości 
memoryału Związku i obesłanie wspólnej konie- 
remcyi przez pracodawców. 

Wywiązała się bardzo gorąca dyskusya. Prze- 
ciw doktrynerom wygłaszającym naszpikowane 
Sszumnymi i znanymi frazesami mowy. rzucają- 
cym myśli przewodnie wzywająęcym do „walki 
świadomej“ do „wyzwolenia“ itd. wystąpiono 
bardzo energiczmie. Zwrócono przedewszystkiem 
uwagę, na «lbrzymią odpowiadzialność jaka spada 
na strajkujących wobec szkód, które powstać mo- 
ga; piętnowamo strajk jako występek, zwłaszcza 
w -dzisiejszym okresie stosunków społeczno-eKa- 
aomiczmych, jako akt antyspoteczny i wysoce mle- 
patryotyczny — ostrzeganmo, że całe społeczeń- 
stwo, które miało sposobność podczas ostatnich 
straików wypowiedzieć się, potępi strajk i straj- 
kujących. , 

Niestety — poważni i trzeźwi pracownicy Z0- 
stali przegłosowani — strajk uchwalono. Dnia 11. 
wwietnia o godz. 10 mają stanąć zakłady przemy- 
sit naftowego. 

Zapewne podniosą pesymiści głos czarnej 
rozpaczy — gd: stanie nasza mennica (kop. naf- 
ty), braknie naszej waluty (nafty). Na pocieszenie, 
podam słów kilka. 

Strajk ten, ani długa trwać nie będzie, an 
wielkich szkód nia wyrządzi. Związek robotniczy 
„Metalowięc* odmówi (ptsmem z 10 bm.) oficyal- 
nie poparcia; czyli, że robotmicy do strajku się nie 
przyłączą. Urząd górniczy w Jaśle skreślił z 
przedłożonej instrukcyi strajkowej wiele punktów, 
trącących sabotażem, że względu na bezpieczeń- 
stwo publiczne i ochronę dobra publicznego. Naj- 
ważniejszym jednak powodem, że strajk udać się 
nie móże, jest to, że strajk mie będzie ami powsze- 
chny, ani zupełny. Kilka kół miejscowych jak Sa- 
rok, Ustrzyki, Rymanów, Glinik  maryampołski, 
Węglówka jtd. oświadozyło wprost, że do strajku 
mie przystąpią. Na zebraniu 11. bm. wy'walczonmo 
to wstępstwi, że ma kopalniach produktywnych o 
ruchu pompowym, ma trwać „ruch świątəczny“ś, 
który właściwie rie wiele różni się od ruchu zwy- 
kłego. Drugie ważne ustępstwo, że robotnikom 
zostawia się zupełną sw-dbodę pracy tz. jeżeli chcą 
mogą pracować dalej, co im tem łatwiej przyjdzie, 
że Urząd górn. przypuszczalnie nie zwolni odpo- 
wiedzialnych kienowmików. milmo, Że ci zgłoszą 
wstrzymanie się ad pracy. 

Reasumując te wywody, można zatem już 
dzisiaj twierdzić, że straik udać się nie może, a 
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Jeszcze w sprawie wymiany 
banknotów. . 
Lwów, 20. kwietnia. 

iDyrekcya skarbu ogłasza: 

że wszelkie zakłady, urzędy i władze pań- 
Stwowe (także wojskowe). kasy pocztowe, kole- 
jowe itp. oraz kasy ciał autonomicznych (Wydzia- 
łów powiatowych, gmin itd.) pod względem wy- 
miany pieniędzy przechowywanych w tych wta- 
dzach, urzędach, względnie kasach będą trakto- 
wane zupełnie tak samo, jak osoby fizyczne, mają 
więc obowiązek przedłożyć do wymiany wszyst- 
kie zapasy kasowe z banknotąch po 1000 i 100 ko- 
rotowych przy dołączeniu wypełnionej należycie 
dekiaracyj 'wpłacającego, przepisanej do obecnej 
wymiany pieniędzy we właściwych dla nich, pun- 
ktach wymiany nie wcześniej jednak, jak w osta- 
tnim dniu wymiany,ti. 26. kwietnia 1920. Przy 
wymianie powyższej kategoryi basknotów korono 
wych dla powyższych zakładów i kas wydawanie 
kwitów depozytowych ma również zastosoanie z 
tą tylko zmianą, że kwity te w miarę potrzebnej 
gotówki przed terminem ogólnej realizacyi kwi- 
tów depozytowych będą częściow:o realizowane, a 
kwoty każdorazowo wypłacane uwidaczniać bę- 


dzie dotycząca. kasa państwową na odwrotnej 


stronie kwiitu. 


Z Komitetu „Dzieci na wieś' 
— Lwów, 19. kwietnia. 
Polski Komitet „Dzieci na wieś“ rozpoczyna 


już pracę w celu zapewnienia dziatwie lwowskiej. 


wypoczynku wakacyjnego w korzystnych warun- 
kach zdrowotnych. W sobotę odbyło się posiedze- 
nie Komitetu w lokalu Ligi pomocy przemysłowej 
pod przewodnictwem prez. Bol. Lewickiego przy 
współudziale szefa sekcyi Min. pracy i opieki 
społecznej dra Serkowskiego. Posiedzenie miało 
charakter informacyjny. 

Dr.,Serkowski oznajmił, że Komisya opieki 
społ. przygotowuje sprawozdanie z akcyi kolonii i 
półkołonii w całej Polsce i prosił o udzielenie dat 
i Szczegółów odnośnie do działalności lwowskiego 
Komitetu „Dzieci na wieś“, przyczem wyraził Ko- 
mitetowi uznanie. (Prezes Lewicki podniósł, że 
wkrótce wyjdzie z druku obszerne sprawozdanie, 
obejmujące całokształt akcyi. W bieżącym roku 
prowadzone będą przeważnie półkolonie, 
kolonie lecznicze. Na wzmiankę dra Serkowskie- 
go w sprawie funduszów, mianowicie, że rozpo- 
rządzenie 
zwiększenie wydatków Rządu na cele kolonii tył- 
ko o 20 prec. zeszłorocznej subwencyi, prosił red. 
Fryling dra Serkowskiego o poparcie w Warsza- 
wie interesów Lwowa i o prostowanie mylnych w 
tej sprawie wyobrażeń. 


Dyr. Szczurkiewicz przedstawił ogólny plan, 


tegorocznej akcyi, której lkoszt w przybliżeniu 


wynosić będzie 3 miliony: marek. Dr. Serbeński os! 


świadczył, że sekcya Sanitarna Komitetu zaczęła 
już pracować i zastanawiała się nad urządzeniem 
kolonii leczniczych w miejscowościach klimatycz- 
nych, zdrojowiskach i nad morzem, oraz nad 
wprowadzeniem przynajmniej na niektórych kqlo- 


niach „energetycznego odżywiania“ dziatwy sy-|l 


stemem Pirquata pod kierunkiem prof. dra Groera 


otworzy tylko oczy wielu członkom, dokad ich|i wykształconych w tym kierunku inspektorów i 


prawadzą iprowodyrzy 


zasiadający w zarządzie! | pielęgniarek. Dr. Wołowicz zauważył, że zapomo- 


Zapewme wiełu opuści szerzgi Związku, a dziwić | cą pewnego miernika ustanowionego przez Pirque- 
się należy że reprezemtanci wołskowj należą dO | ta będzie można także orzec dokładnie, które dzie- 


najzagorzałszych propagatorów strajku, 5. 


u 


ci należy wysłać na kolonię. 


Na wniosak red. Frylinga, poparty przez dra 


oraz; 


Min. skarbu zezwala na ewentualne! 
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Wołowicza i dyr. Szczurkiewicza, postanowiono 
bezzwłocznie wysłać kwetermistrzów do różnych 
zdrojowisk i w okolice Skolszczyzny dla zbadania 
na miejscu stosunków,.oraz postarać się © wyna 
jęcie lokalu na kolonię w Brzuchowicach. 


r a 4 MM, , .e 0 
Pogrzeb śp. Wandy księżniczki Czartgrygkiej 
Lwów, 20. kwietnia. 

(mig) Z całą okazałością t wszystkimi oznaka- 
mi czci, jakie należały się zasłużimej obywatełce, 
pochowamo wczoraj śp. Wandę ks. Czartoryską. 

W! kościele oo. Bernardynów i na dziedzińcu 
zebrały się o godz, 10 raną tłumy publiczności, W 
świętymi, gdzie na otoczonym zielenią i światłami 
katafalku ustawiono czarmą trumnę ze zwłokami 
Zmartej, celebrował ks. arcybiskup Bilczewski 
niszę Św. j odśpiewane modły żałobne. U wrót œ- 
czeękiwały szerągi żołnierzy, przybyłe dla, odda- 
nia ostatnich honorów tej, która z takim zapałem 
i ofiannością Śpieszyła na pomoc walczącym. P2 
wyrmesjeniu przez  żałnierzy zwłok z kościoła 
wstąpił na trybunę jako przedstawiciel komitetu 
qpieki nad żołnierzem polskim dyr. Stamisław: Ry- 
biukj i w słowach pełnych żalu wskazał na zaslu- 
gi ks. Czartoryskiej, wzywając do naśladowania 
jej i pracy w imię hasel, którym Zmarła tak gor- 
wie służyła. 

Z pl. Bernardyńskiego ruszył kondukt w ulicę 
Piekarską, mijając po drodze owinięte żał bną ga- 
zą latarnie. Na przedzie *roczyła kompania ho- 
norowa 12 pułku artyleryi, za którą kilku żołnie- 
rzy niosła piekny wieniec choinewy, zdobny bukie 
tami świeżych fiołków z napisem: „Cześć zasłu- 
dze!”, dar załogi miasta. Dalej ciągnął się długi 
sznur” liabitów zakonnych, za nimi liczne ducho- 
więństwo Świeckie z ks. mfułatem Zajchowskim, 
ks. kan. Dziurzyńskim, ks. kan. Badenim i Ks. kar. 
Dziędzielewiczem. Rydwan żałobny otaczała straż 
artylerzystów :z bronią ma ramieniu. , 
Za rddziną zmarłej postępował dow. OG. gm. 
Lamezan, gen. Rezwadowski, komendant miasta 
pułk. Limda, szef sztabu Thułlie, pulk. Obertyński, 
delegacye oficerskie, delegacye żołnierzy wszyst» 
kich oddziałów załogi lwowskiej, załogi odcinków 
obnany Lwowa, inwałidzisłegioniści, mczestiiicy 
powstania 1863 r., dełegacya rady miejskiej z 
wiceprez. drem Stahlem.  reprezentacye Koła 
ziemianzk, Pracy Narodowej kobiet, Czytelni" ka- 
tollickiej, Związku towarzystw sekolich i mnydłi 
jStawarzyszeń, przedstawiciele prasy z prez. Syt 
|ldykatu dziennikarzy pol. drem Voglem, uczennice 
szkoły gospodarskiej w Snopkowie i semittarytm 
nauczycielskiego, oraz rzesze publiczności. 

Nad otwartą mogiłą: przemówił p. Jerzy Tur- 
mau, wyrażając cześć zasłużomej działaczce -na 
polu rozwoju życia gospodarczego. Po  odśpieć 
waniu psalmów pogrzebowych złożono trumnę w 
[grobowcu rodzirnymm na cmentarz Łyezakow= 
skim. 


NEKNOLOGIA 


t 


Z TRZECIAKÓW 


GENOWEFA 2 Dobtzyt TURNAUO 


właściciełka dóbr ziemskich, 


M 


przeżywszy lat 75, po długiej a ciężkiej chorobie, 
a w Panu dnia 


opatrzona św. Sakramentami, zasnęł 
17 kwietnia 1920 r. 
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach oadpra- 
wionem zostanie w Krakowie we wiorek d'iła 20 - 
bm. o godzinie 10 rano w kaplicy cmentarnej, po- - 
czem nastąpi cksportucya na dworzec kolejowy w 
celu przewiezienia do Urzcjowic. , 
ogrzeb w Urzejowicach odbędzie się we 
Rz |: przed południem, na które to smutne 
obrzędy stroskana rodzina zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. 691 


Z powodu bolesnej straty ukochanego przez. 
nas męża i ojca _ 666 
a 


błp. Bernarda Finkler 
że niepo* 


Qirzymaliśmy tyle objawów żyezliwości, i 
dobna nam dziękować za nie każdemu z osobna. Q 


Wszystkim tedy, którzy pośpieszyli z wyrażeniem 
nam swego współczucia, składamy serdeczne „Bóg 
zapłać”. ona i dzieol. 
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ROSYA KOMPLETNYM BANKRUTEM. 
Warszawa, 19. kwietnia. 

(PAT.) Omawiając perspektywy pokoju „Ku- 
ryer Poranny“ pisze: P. Czjczerin et consortes 
gry waja się przy stole klubu państw europejskich 
do których ich dipuszczono dzięki polityce nawią= 
gania stosunków handlowych z kooperatywami 
rosyjskiemi. Tymczasem Rosya jest kompletnym 
bankrutem. Trzy czynniki zrujnowały Rcsyę da 
rdzenia: wona, blokada i rewolucya. Przemysł 
dogorywa a rołniotwio nie jest w stanie wyżywić 
miast: nie można marzyć o eksporcie zboża, Re- 
wołucya zmieniła ten kraj w ziemię opuszczenia 
i agdzy. Jak diugo trwałaby odbudowa Rosyi nie- 
dą się to nawet ckreśljć, Pewien pierwszorzędny 
rzeczoznawca angielski obliczył, że 40 milionów 
dolarów i 200 miliardów franków po kursie przed- 
wojennym są niezbędnie potrzebne do przywróce- 
nie ruchu gospadarczego w Rosyi pod warumkiem 
że sumy te dostałyby się w ręcz umiejących je u- 
żyć. Gdyby posłać wszystkie lokomotywy i ma- 
szyny będące w Niemczech, Anglii j Stanach Zjed 
noczonych, któreby nie były tym krajom niezbed- 
mie potrzebna, nie pdkrytoby się zapotrzebowania 
tych szkód, jakie komunizm w Rosyi, wyrządził. 
Polska ma prawo naprawienia swoiej krzywdy 
historycznej rozbiorów. Chcemy pokotu wszyscy, 


„GAZETA PORANNA", 


Ste. 5 


ale nie pod groźbą okazywana) nam wciąż zaci-jostrzają zbliżające słę wybory do parlamntu nie- 


śniętej pięści. 


mieckisgo. Według zatwierdzonego projektu usta- 
wy wyborczej do partamentu z 27 marca br. liczą 


ARESZTOWANIE UKRAIŃSKICH KURYERÓW [sis faktycznie z wyborem posłów z G. Śląska, mi- 


SOWIECKICH. 
Wiedeń, 19. kwietnia. 
(Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: W Jassach 
aresztowano trzech Ukn ificów, pelu:ących, jak to 
stwierdziły znalezione przy sich dokumenty, ku- 
ryerską służbę na żołdzie ukr. rządu sowietów. Je- 
chali om g Wiednia do Kijowa przez Mohylew. 
Areszto internowano w jednym z obozów. 


UZNANIE RZADU SOWIETÓW NIEMOŻLIWE. 
Wiedeń, 19. kwietnia. 
(PAT) BK. Millerand oświadczy! korespon- 
dentowi „Daily News“, że uznanie rządów sowie- 
tów jest niemożliwe. 


ŁOTWA NADAJE LETGALI AUTONOMIĘ. 
Warszawa, 19. kwietnia. 
(Telef.) (m) Rząd łotewski postanowił przy» 
mać Letgaki autonomię. Do ryskiej konstytuanty 
odbywają się już wybory. Pzlacy! postawią swo- 
ich kandydatów, należy się spodziewać, że 2 por 
słów polskich pszejdzje, 


Anglia otrzymała monopol wyrębu lasów litewskich! 


Paryż, 19. kwietnia. 
(PAT.) Z Kopenhagi donoszą o podpisaniu u- 
mowy angjelsko-litewskiej mocą której Anglia u- 


zyskała 15 lemi mconapol wyrębu 35 proc. lasów 


litewskich w zamian za pożyczkę w złocie. 


ROCZNICA OSWOBODZENIĄ WILNA, 
Wilno, 19 kwietnia. 

(PAT.) Uroczysty obchód racznicy uwolnie- 
nia Wilna odbył się w niedzielę. W południe od- 
było się otwarcie wystawy Wilna zawierającej 
działy: Wilno za czasów carskich, bolszewickich a 
wreszcie polskich. Całe miasta przystrojono sztan 
darami o barwach narodowych į transparentami 
noszącym napisy: Niech żyje Polska — cześć ob- 
rońcom — chwala orężeiwi porskiemu. Na obchód 
przybyły delegacye licznych organizacyi cywil- 
wych i wojskowych. Depesze gratułacyine nade- 
šali: marszalsk Sejmu Trąmpczyński, zen. broni 
Szeptycki, ks. biskup Łoziński, rektor Uniwersy- 
tetu twowskiego i wielu innych. O godzinie 4 po 
poludniu pochód udal się na cmentarz. Na czele 
pochodu postępowali delegaci władz woskowych 
i cywi!tych, stowarzyszenia i instylucye społecz- 
ne, następnie kler z biskupem Matulewiczem na 
czełe. Pochód zamknął oddział ułanów Dąbrow- 
skiogo. Na cmentarzu odprawiono mszę żałobną, 
potem wygłosił mowę ks. Wołodźko i kilku por 
słów. Wszyscy podnosili bohaterskie czyny i 
dzielność maszego żdłnierza. Po odśpiewaniu pie- 
éni narodowych pochód rozwiązał się. W uroczy- 
stościach uczestniczyli szefowie oraz cticerowie 
misyj angielskiej i francuskiej. 

Wilno, 19. kwietnia. 

(PAT.) Uroczystości niedzielne zakończyły 
się akademią w Uniwersytecie, przemawiał rek- 
tor i prorektor, składając hołd orężowi polskiemu 
za wyzwołenie z niewoli. P. Skirmunt mówił o 
utworzeniu stypendyum imienia pułkownika Be- 
ny, Którego oddzały pierwsze wkroczyły do 
Wilna. Dotychczas drogą składek zabrano 27.000 
merek. W poniedziałek od samego rana tłumy za- 
kqgły wice przystrojone chorągwiami. Na placu 
łykickim ustawiono ołtarz połowy około którego 


zgromadził się reprezentanci wojska, władz pań- 
stwowych, delegacye ze Lwowa, Grodna, Mińska 
i innych władz, przedstawiciele rozmaitych insty- 
tucyi, młodzież szkolna, skauci i tłumy publiczno- 
ści. O godz. 10 rano przybył na plac Naczelnik 
Państwa wprost z dworca kolejowego witany en- 
tuzyastycznie przez zebrane tłumy. Po mszy u- 


mo, że tenże może po plebiscycie przypaść Polsce, 
jeśli pod protektoratem koalicyi nie stanie się sa- 
modzielnym. Projekt oblicza dla okręgów apol- 
skiego, raciborskiego, bytomskiego, głupczyckiezc 
i Psaczyny po 4 posłów w ogólności więc tyłko 26 
posłów z G. Śląska ł'czącego 2,260.716 mieszkań- 
ców. Ciekawe jest, że wielu t. zw. Polaków a 
właściwie spolonizowanych słoweńców ma sprzy- 
jać Niemcom i oświadczyć się z resztą niemiec- 
ikiej ludności przeciw koalicyi; jak np. Potski Zwią- 
zek Centralny. Natomiast polscy narodowcy po 
wodzą Korfantego oświadczają się za koalicyą. 


KOMISYA KOALICYJNA NIE SPEŁNIA POSTA 
NOWIEŃ RADY NAJWYŻSZEJ. 
Wrocław, 19. kwietnia. 
PAT.) Komisya koai. w obawie strajku o 
świadczyła się za pozostawieniem gmin, a tem- 
sam:am za niewykonaniem postancwień naczelnej 
rady w Paryżu uznającej je za mieważne. 


NIEMCY ZANIEPOKOJENI. 
Wrocław, 19. kwietnia. 
(PAT.) „Morg. Ztg.* donosi: Położerie na G 
Śląsku jest stale niepewne. Kotmsya koalicyjna 
grozą siły Stara się stfumić nastrój burzliwy. 


SZUKANIE NIEISTNIEJĄCEJ BRONI. 
19. kwietnia 
(PAT.) Ciągle poszukiwania za bronią wśród 
ludności polskiej przez wojsko aliandkie zakrawaje 
już na ironię. W pon.edziałek po raz trzeci urzą. 
dziły już wojska rewizyę w barakach cieszyńskich. 
w których przebywają mieszkańcy Zagłębia. 


ZWOLENNICY KRAMARZA PONIEŚLI KLĘSKĘ 
WYBORCZA, 
Wiedeń, 19. kwietnia. 
(PAT.) Wybory w całej Czechosławacyi do 


formował się pochód, który przeszedł na plac ka- |Zgromadzenia narodowego, wedłe dotychczaso. 
tedralny, gdzie przed Naczelnym Wodzem odbyła Wych oblczeń zapewniły niemieckim  stronni- 
się defilada, na której byl! także obecni członko- StWom mieszczańskim wielki sukces, socyaliści zaś 
wie misyż angielskiej i francuskiej. Naczelnik zwie. "ielieccy ponieśli klęskę. Zupełnie odwromie wy- 
dził wystawę-W'lna podczas. wojny a z wystawy Padły wybory u Czechów, gdzie na głowę pobici 
odjschał do generała Zegadłowicza, który wydał [Zostali narodowi demokraci (zwolennicy dra Kra- 


ną Jego cześć Śniadanie, 


ENDECYA URZĄDZA NAGONKĘ NA PATKA. 
Warszawa, 19. kwietnia. 


marza), a wielkie zwycięstwo odniosły stronui- 
ctwa socyalistyczne. Na Morawach klerykałna 
partya odniosła znaczny sukces. Co do sprawy 
Śląska Cieszyńsk'ego rząd socyałistyczny Tussara 
w miczem nie różni się w poglądach i metodzie 


(Telf) (m) Związek ludowo-narcodowy urzą- |politycznego działania od swego poprzednika drą 


dzit szereg wieców w Warszawie, na których po- 
wzięto rezolucye atakujące mim. Patka, za ulega- 
mie wpłysmom konstytucyjnie nieodpowiedzialmym 
i za próbę tworzenia państwa ukraińskiego, 


POSIEDZENIE KOMISY! KONSTYTUCYJNEJ 
NIE ODBYŁO SIĘ. 

Warszawa, 19. kwietnia. 
(Tatef.) (m) Posiedzenie poniedziałkowe sej- 
mowej komisyi komstytucyjnej nie mogło się ad- 
być dla braku kompletu. Na ogólną liczbę posłów 
należących do komisyi ziawił się tylko 15. Jest 
rzeczą charakterystyczną, Że bardzo słabo była 
reprezentowana lewica, i to tak socyaliści, jak 
„Wyzwolenie* miało 3 posłów, a 1 tylki, poslato. 
Również NZR. nie brało należytego udziału. Ab- 

sertowali się także macyonaliści żydowscy. 


Sytuacya na Górnym Śląsku zaostrza się! 


Opawa, 19. kwietnia. 

(PAT.) (Cz. B. Pr.) Dnia 13 bm. protestowali 
robotnicy i mieszczanie opolscy przeciw ograni- 
czentiom gospodarczych praw ludu polskiego, trze 
ciw zniesieniu ustawy o radach, przeciw ograni- 
czaniu funkcyi parlamentarnych, przeciw wydala- 
niu górnośląskich urzędników i zażądali gwaran- 
cyi obrony niezawisłości sędziowskiej. Ten ruch 
przeciw koalicyi zaostrzył się jeszcze AE 
*zastrzelenia urzędnika kolejowego Placka przez | 
żołnierza francuskiego, chociaż komisya koalicyj- | 
ma wyraziła swoje ubolewania i zarządziła Śledz- | 
two. Opinia publiczna domaga się dla rodziny! 


strajk generalny technicznych i 


zmarłego 100.000 franków «w złocie. Tymczasem 
przyszło w Opolu do nowych zaburzeń z powodu 
prowokacyjnego postępowania pewnego sierżanta 
francuskiego, którego oficer francuski na miejscu 


ukarał, Zaburzenia te stały się powodem do ogło- | 


szenia zaostrzonego Stanu oblężenia.. Na ustatną 
niedzielę został zapowiedziany w całym Gór. Ślą- 
Sku wiec protestujący, w którym mają wziąć u- 
dzał organizacye robotniczę, urzędników poczto- 
wych, kolejowych i inni. Zapowiedziano także 
komercyalnych 
funkcyonaryuszy przemysłowych, jeśli Żądania 
cenuikowe nie zostaną spełnione,  Svtuacyę 7a- 


Kramarza, bo Kiofacz narodowy socyalista czeski 
szkundował pierwszemu i drugiemu; 


PLEBISCYT NA pio a UDA SIĘ ODRO. 
CZYĆ. 


Warszawa, 19. kwietnia. 
(Telef.) (m) W tut. kofach politycznych odno- 
szą wrażenie, że dzięki interwencył polskiego rzą» 
du uda się odroczyć plebiscyt na Mazunach i w 
Warmii do wiosny 1922 (jak wiadomo miat się 
odbyć w tyny roku). 


O OBCHÓD MAJOWY W GDAŃSKU. 
Warszawa, 19. kwietnia. 
(Telef.) (m) Sir Reginald Tower oświadczył, 
ra jiczne przedstawiema jaką wagę ma święto 3 
mafa dia Polski, że postara się aby [Petakom w 
Gdańsku woma było urządzić bez przeszkody 
obchód 3. maja. 


OZ O ÁÁ 
PATTESŁANT, 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstnska 17, ord. od 8—9 i od 12 -5. 620 


Specyalisia chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. HESCHELES 211 
ord. od 10—12 i 3—5 nop, dla kobiet 2—3 Sykstuska 16, 


O ZO 


CZAS e 


odnowić przedpłatę | 
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Obrady Koalicyi w San Remo. 


KONFERENCYE POTRWAJĄ 6 DNI 
Warszawa, 19. kwietnia. 
(Tele) (m) Z Sam Remo d'moszą, ża konte- 
«mcya potrwa 6 dni. 


AMERYKA ZAPROSZONA. 
Waszyngton, 19. kwietnia. 
(PAT.) Za pośrednictwem ambasady włoskiej 
zaproponowano Stanom Zjednoczonym przysłanie 
vwiego przedstawiciela do St. Remo. Sekretarz sta 
nu przedłożył te propozycys Wilsonowi. 


DELEGAT UKRAIŃ. WYJECHAŁ DO ST. REMO. 

(PAT.) Hr. Tyszkiewicz. prezydent delegacyi 
akraińsk ei na konferencyę pokojową wyjechał do 
St. Remo. 


TA JAKĄ CENĘ POCZYNIĄ ANGLICY FRANCU. 
ZOM KONCESYE? > 
Warszawa, 19. kwietnia. 
(Telef.) (m) Z San Remo domoszą tutaj via 
Beriim, że Anglicy gotowi są rzec'mo zgodzić się 
ma życzemia Francyi w stosunku do Niemiec, o 


KAPPA NIE WYDADZA. 
Wiedeń, 19. kwietnia. 
(PAT.) BK. z Berlina. Wedle „Berl. Tageblat- 
tu Kapp nie zostanie wydany, bo sprzeciwiają się 
temu ustawy szwedzkiza. 


LORD FRENCH PODAŁ SIĘ DO DYYMISYI. 
Paryż, 19. kwietnia. 
(PAT.) Rado. Wedle doniesień dzienników 
angie zikich namiestnik Irlandyi lord French podał 
się do dymisyi. 


Międzynarodowe walki z epidemią. 


Lyon, 19 kwietnia. 


(PAT). Radio. Konferencya międzynarodo- 
wa mająca na celu ujednostajnienie akcyi głów- 
nych narodów kuli ziemskiej w ich walce prze- 
ciwko epidemiom, zebrała się w ubiegłym tygo- 
dniu w m'"nisterstwie hygieny w Londynie pod 
przewodnictwem wicehrabiego Astora. Przyjęto 
wnioski w sprawie utworzenia międzynarodowego 
organizmu praw hygieny — następujące: Stwo- 
rzenie organu wykonawczego z biurem i służbą 
siedziby Ligi Narodów, wyszukanie środków 
współpracy między nowym organizmem a towa- 
rzystwem Czerwonego Krzyża i międzynarodo» 
wem biurem pracy. Konferencya powzięła także 
decyzyę celem zwalczania t fusu w Polsce i ce- 
lem zapobieżenia zawleczenia go na zachód Eu- 


ropy. 


ANKIETA BUDOWLANA W KRAKOWIE. 

Kraków, 19. kwietnia. 
(PAT.) Z inicyatywy państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy odbyła się ankieta w sali ra- 
dy miejskiej, złożona z przedstawicieli przemysłu 
budowlanego. Obrady zagaił radny miejski dr. 
Miler, kierownik państwowego urzędu pośredni- 
ctwa. Wiceprezes Izby handlowej Peros wygłosił 
referat na temat: „Obecny stan przemysłu budo- 
wanego oraz Środki dla jego uruchomien a". 


= postanowień traktatu wersalskiego. Peł- 


ile Francya zostawi Anglii wolną rękę w stosunku 
do Turcyi. 


Frzed wspólną akcyą w Berlinie. 
p Paryż, 19 kwietnia. 
(PAT) keprezentanci dyplomatyczni Wiel- 
kiej Brytanii î Belgii są już w posiadaniu instruk- 
cyi awoich rządów Go do kroków, jakie mają u- 
czynić w Berlinie, aby zapobiedz ruchowi partyi 
wojskowych i zmusić rząd niemiecki do' respek- 


nomocnik włoski oczekuje jeszcze polecenia z 
Rzymu i w chwili, gdy otrzyma odpowiednie in- 
stiukcye, nota sprzymierzonych zostanie doręczo- 
na rządowi Rzeszy. 
Paryż, 19. kwietnia. 

4PAT.) Havas. Według informacyi „Temirsa'” 
rządy francuski, belgijski i angielski poleciły swo- 
im przedstawicielom w Berlinie, aby przestrzegały 
rząd niemiecki przed wprowadzeniem nastroju, 
któryby stanowił przeszkodę w wykonaniu trakta- 
tu pokojowego. 


rdziach dk. urinsromiema warsztatów zniszczonych 


wojną. Rezolucya 7) domaga się ustalenia pro- 
gamu odbudowy osiadł. Rezolucya 8) żąda na- 
tychmiastowych wypłat za prace dokonane przy 
budowlach publicznych j odbudowie kraju przed 
rozpadnięciam się Austryi, a obecnie używanych 
przez rząd. Rezolucya 9) protestuje przeciw prze- 
ciąganu projektowanych budowli rządowych. a 
rezołucya 10) wzywa posłów, ażeby uzyskali od 
jrządu rekonstrukcyę bastyonów wojskowych, 
znajdujących się otecnie w rozpaczliwym stanie, 
a przedstawiających milionowe wartości, celem 
pomieszczania w nch załogi krakowskiej. W ten 
|sposób uwolmione koszary dałyby pomieszczenie 
| biurom wojskowym, co wpłynęłoby na ulżenie nę- 
dzy mieszkaniowej. 


MRONIAĄ 
Repertuar teatru mielskiego. 


We wtorek, 20 kwiotnia o godz. 7-mej wiecz. 
„Noc w Wenecyi“, operetka w 3 akt. J. Straussa 
w uiezmienionsj obsadzie. 

We środę, 21. kwietnia o godz. 7-mej wiecz. 
Po raz 3-c: „Sekretarzyk czy panna?', kom. w 5 
antach Zofii Wotnarowskiej w niezmienionej ob- 
sadzie. 

Q 
Repertuar Teatru wodewilowcega 
(gmach uł. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w biurze dzianmków St. So- 
kołowskiego, ul. Jagiellońska 5—7). 

Od poniedziałku 19; do nedzieli 25 kwietnia, 
cztery jadnoaktówki „Niu Homer“,  „Mscela- 
nea", „Uciśniona żona” i „Pękny sen“, operetka 
L. Falla z Czermańską. Dracową, Rinas į Weso- 
jilowskim. Orkestra wojskowa 40 p. strzelców 
Iwowskich 

< 
Dzisiejszy numer „Gazety Porannej” za- 
wiera 10 stron. 
—— 


Prof, nniwersyteu Stanu Michigang Stan. J. 


Nr. 3190 


|  (PAT.) Ministerstwo Skarbu zarządziło przył 
mowamnie de dnia 1 listopada br. włączne przy 
wpłatach na pożyczkę państwową banknotów ko- 
ronowych, oprócz bankn: tów po 10.000 K na tych 
obszarach, na których korony nie mają obiezui nie 
będą stempłowane. Kor my będą przyjmowane 
wzdług kursu: 100 K — 70 mk. 

OPAT.) Ministerstwo skarbu wydało rozporzą- 
dzenie o spisie walut, czeków i przekazów zagra- 
nicznych, złożolych pod jakimk iwiek tytułem w 
instytucyach finansowych. Spis ten ma wyszcze- 
gółmać: nazwisko i adres właścic ela. 

(PAT.) Na Biocy rozporzadzenła rady mim- 
Strów w Sprawie zamknięcia granic państwa w 
czasie wymiany i stemiplowania banknotów loro- 
nowych, połączemią telefoniczne z zagranicą są z 
dniem dzisiejszym wstrzymana na okres 10 dni 
dia użytku osób prywatnych. Zakaz ten wedle wy 
jaśriemia ministerstwa p'czt i talegrafów dotyczy 
również PAT. Z tego powodu PAT. otrzymuje o- 
becnie depesze od swoich kornespcndentów z Wie 
ditia oraz filii gdańskiej ze znacznem opóźnieriemi. 

(PAT.) Biuro mełdunkowe komendy miasta 
Warszawy ogłasza: Wszyscy oficerowie grupy 
generala Rydza-Śmigłego, barwiący ma urłopie lub 
służbowo, mają natychmiast zgłosić się do Sw 
ich oddziałów. Urlopowanych ze wzęcędów zdro 
wotnych nie obowiazuje ten rozkaz Bliższe szcze 
góły w biurze m:eldunkowem komendy miasta. 

(PAT.) Z in'cyatywy senatora Neulensa mins 
ster wychowaria pubicznego dia  Zaznaczenią 

| wspólności intelektualnej francusko-polskiej post: 
,nowił przyznać 15.000 franków na bursę dzied 
polskich przy liceum. 
| (PAT,) Święte J%anny D* Arc, Maurice Bar- 
res zgłosił w Izbie francuskiej projekt. aby drugą 
|niedzielę w maju ustanowić jako Święto marodowe 
na czóść Joanny D* Are. 
| (s-i) Motyle żółte, zwane „cytrynkąmi”, Wy- 
,lęgły się już i darmo szukają kwiatów, na których 
| mogłyby znaleźć pożywienie. Nie nakarmią ich dni 
| słoneczne gorącem promieni i prawdopodobnie 
żywot ich będzie tylko jednodniowy. 

fg) Placówki mr. 16 przynosi: T. L. „Pod na- 
rodowym sztanderem“; dr. Taleusz Lubaczewski: 
Bogactwo naturalne ziemi polskief"*; „Teatr Żot- 
merski“; lan Rogowski: „Wieści z fPodola*; 
„Dzieci św. Józefa w obozie ćwiczebnym w Sta- 
nisławowie"; „Jak się urządzało naszą gospodę*; 
„O powstanin i nazwie pieniędzy Polskich“ etc. 

(g) Nowa Polska nr. 16 zawiera: „W przed- 
dzień powrotu na olczyzny lono“; Kolejarze a ple- 
biscyt'; Liceum Krzemienieckie'; „Drugł [ist p 
Annsza*; „Nawidowni politycznej'; „Z prasy“. K. 
Kieibicz-Rayski: „Chłop i robotnik w sztuce”; Jan 
Przybyła: „O lud polski i skarby polskie"; Jadwi- 
ga Petrażycka: Tomicka: „Wystawa arclijtektoni: 
czna wę Lwowie“ i inne. 

(s-i) Szofer Pretzel, który był wmieszany w 
osławioną aferę gumową, został w tych dniach 
wypuszczony z aresztu i znajduje się obecnie na 
wolnej stonie. 

(s-1) Skwer u zbiegu ul. Pańskie! i Batorego 
zaczęły dewastować jakieś nieznane indywidua, 
które rozkradają sztaby żelazne z ogrodzenia 
skweru. 

(s-j) Przez cały dzień niema wody na wyż: 
szych piętrach kamienic przy ul. Łoztńskiego. Mo- 
Żna iej natoczyć nieco tylko między 6 a 7 wiecz. 


Gruntownie opracowany referat zakończył moca | Zwierzchowski bawi w Warszawie. Zwierzcho- Czyliż mieszkańcy nie płacą tam. podatku wodo- 


następującemi rezolucyam: 1) Wzywa się posłów 
małopolskich o wyjednanie u rządu potrzebnych 
łumduszów na wyšbnanie całego szeregu budowli 
rządowych w Krakowis, Lwowie i ma prowiucyi. 
2) Wzywa się posłów o wyjednanie u rządu za- 
bezpieczenia funduszów na inwestycye drogowe, 
kanalizacyjne, wodociągowe, dla uprzystępnienia 
placów budowlanych pod budowę kolonii robotni- 
czych, urzędniczych itp. 3) Wzywa się rząd by 
powołał do życia państwową komisyę techniczną 
dla badania i uprzystępmienia budującym zaznaja- 
miana sę z materyałarni zastępczymi, używany- 
mi zagramłtcą. 4) Ta rezolucya domaga się popiera- 
nia kooperatyw budowlanych przez opusty po- 
datkowe i subwencyonowanie spółdzielni. 5) Ta 


rezolucya domaga stę zwiększenia przydziału we- | 


gla dła warsztatów i fabryk oraz drzewa z lasów 
rządowych po kosztach własnych dla stolarni. Re- 
zołucya 6) żąda pomocy iinansowej i w uarzę- 


wski jest zarazem wydawcą jednego z naipoczy- 
tniejszych pism polskich w Stanach Zjednoczonych 
„Kuryera Polskiego" w Milvauke. 
Pogrzet Jeske-Cholńskiego. O godz. 11 przedpo- 
| łudniem odbył się pogrzeb powieściopisarza Te- 
¡odora Jeske-Choińskiego poprzedzony nabożeń- 
|stwem żałobnem w kościele Świętokrzyskim. Mi= 
nisterstwo Sztuki i kutury złożyło na trumnie wie- 
niec. Nad grobem żegnał zasłużonego pisarza 
przemówieniem członek zarządu kasy literackiej, 
b. Anton Miecznik. 

W fedetonłe o T. Jeske-Cholńskim w niedziel- 
nej „Gazecie Porannej' wydrukowano mylnie w 
| wierszu 3 od góry „wytwornych gasnącei wy- 
twórczości estetów, zamiast: „wytwornych ga- 
snącej wytwomtości estetów * — oraz w wierszu 
11 od góry „Ujawszy pióro w 1875 roku", zamiast 
„w 1876 roku”. 


| ciągowego w tei samej wysokości, co zamieszka- 
It przy innych ulicach? 

(mg) Święconę w Gwieżdzie, Spóźniona wpraw- 

złe, ale prawiiztwie staropolskie święozne o 
serdecznym nastroju odbyły się wczoraj w polu- 
|dnie w stowarzyszosiu „Gwiazdy“. W obecności 
zubranych członków i zaproszonych gości ks. bi- 
skup Bandurski poświęcił dary Boże, złożone na 
stołach ustaw onych w podkowę i przybranych 
wiosemmytmi kwiatani, poczem dzielono siłę jajem 
święconeją i składano sobie Życzenia. W azasie 
juczty ks. bisu Bandursk wypowiedział podnio- 
słą mowę na temat zrnartwychwstania Polski, do- 
bywając z serc słuchaczy radosne i pełne życio- 
dainej siły czucia, jakie budzić w nas winna myśl 
o spełnieniu nalzorętszych marzeń : dążoń całych 
pokoleń. P. Girsching wizniósł zdrowie ks. biskupa 
Bandurskiego, prezes „Gwiazty** red. Lech pod- 
„niógł zasługi obecnego rówuięż na Św.ęconen ke 


„Nr. 5150 „GAZETA PORANNA", 


ziek.ma Panasła i zakończył toastem ma jego mieszkania rodziców. — Dziec: uaesiara do komi- 

cześć. Przemówienia przeplatany pieśniami wiel- saryatu II dzielnicy. 

kamociejn, narodowen!:! i żołnierskiemi. |  (—) Znalezione dziecię, Jan Bojarski, właści- 
Dviekcya kolei krakowskiej komunikuje: Od clef realności przy ul. św. Zofit L 46 malazi wczo 

fura 20 kwiatria br. aż do odwołana wsirzymuje raj po południu w ogrodzie swym! pod krzakiem 

się bieg pociągów poŚpiesznych nr. 600101 i 600102 agrestu 10-dnowe dzecię płci męskiej. Przy dzie 


na szlaku Kraków—Zakopane i z powrotem. cięciu, które oddano do komisaryatu |. dzielnicy sceny w sławnym ogrodzia róż w Konopisztow- 

skiej rezydzncyi arcykisięcia d* Este. gdzie skryl 
swują miłość do pięknej hrabianki Chotek późn ej. 
szej jego morgamatycznej małżonki. Zdjęcie zama- 
chu są robione na miejscu. Dramat robi wstrząsa- 
jące wrażenie i należy da niezwykle zaj'nających 
widowisk. 

W kalejdoskopio życia. Istotnie jak w kalej- 
doskopie przesuwają się w wyświetlanym obecnie 
dramacie w kinie Lew momenty tragiczne i ra- 
dosne, chwile chnmyne, uśmiechy i drobne kom z- 
my cadzięnnego życia. Tłem sztuki jest tragizm 
sytuacyj człowieka, który dla szczęścia jedynej 
córki pyświęcą honor i woluiość, staję się fałsze- 
rzem weksla 1 podaje się wszystkim kons kwen- 
cyom swego czynu, kryjąc przed córką swą dolę 
zbrodniarza i więźnia. Wpleciona w tok zdarzen 
yla miłosna, przeprowadzona wdzięcznie i dy- 
Skrernie, budzi szczerą sympatyę widza dla pię- 
knej pary młodych narzeczonych. Świetna gra ar- 
,tystów dodaje dramatowi życia i wyrazu, 


Wydzłsi prasowy ministerstwa Spraw zagra» 
nicznych komunihuje, że informacya pedana w pol 
renmych dziennikach 14 hm., jako radię z Lyomt o) 
zezwalęniw rządu polskiego na przejazd przez 
Polskę jeńców niemieckich i zakładników rosyi- 
skich, jest nieprawdziwa. 

Do Niemiec potrzebne paszporty. Jak donosi 
„Kuryer Poranny *, nitisterstwo spraw wewe- 
wznych poleciło wojewodom i staroston wzno- 
wé wydawanie paszporaów na wyjazd do Nie- 
miec. 

(ty Z powodu zamiadęcia ragraniczygo ruchu 
telegr fkznega ua 10 dni, ogłoszonego w „Monito- 
rze Polskim“, Lwowska Izba handlowa i przemy* 
slowa odniosła sę telervraficznie do prezydyum 
Ministrów i do ministra skarbu w Warszaw e. zwrą 
cając uwagę, że zarządzenie to naraża instytucye 
finansowe i sfery kupieckie na bardzo dotxliwe 
szkody ł jest niewzasadm.oire wobec cenzury wszy 
stkich zagramicznych telegramów. Izba handlowa 
prosi więc o natychmiastowe podjęcie zagranicz- 
nego ruchu telegraiicznego pad rygorem ścisłej 
cenzury, 

W sprawie egzaminów dla urzędów ziemskich. 
Z Krakowa donoszą: Dla przeprowadz:nia eg2a- 
minów sluchaczy, k.órzy odbyli kurs agranny przy 
Studyum Rolniczem Uniwersytetu  Jagialiohskie- 
go na urzęch ków ziemskich przybył do Krakowa 
7 bm. prozes Głównego Urzędu Ziemskiego p. I o | 
masz Wilkoński w towarzystwie swego zastępcy 
t Giliczyńskiego i szefa Sekcyi Czałbowaki:go z 
Warszawy. Przeprowadzono egzanina kikudzie- | 
sięciu kandydatów, poczem zaa.gażowano tychże 
na urzędników ziemskich dla poszcz :gólnych po- 
wiatów. Następnie odbyła się konferencyz z dele- 
gatami Głównego Urzędu Ziemskiego z trzech o* 
kręgów w Małopolsce manowicie z Krabowa, 
Lwowa i.Przemyśla. W tych trzech bowiem mia- 
stach mają być siedziby Okręgowych Urzędów 
Ziemskich. W calej ząś Małopolsce tworzy się 39) 
Komisaryatów powiatowych. Uruchom enie paw. 
kom saryatów nastąpi z dniem 1 maja tr. Komisa- | 
rzami Ztemskim, którzy odbyli obecnie kursa | 
pod przewodnictwem prof. Uniwer. dra Surzyckie- | 
go mogą być Kandydaci. którzy mają ukończone 
wyższe studyą akademickie (Unwersyiat, Dubla- | 
ny, Politechnika itp.). Po odbyciu tej konferency! | 
udaje się prezes Głównego Urzędu Ziemskiego p. 
W”ikoński w dalszą podróż nspekcyjną do Lwowa. 
Aż tło chwili uchwalema przez Sejm ustawy crga- | 
nizacygneł o urzędach ziemskich, będą funkcyono- | 
wać ma terenie Małopolski delegaci okręgowi i po- 
wiatowa, 

Pożar w pociągu. Onegdaj w jednym z wago- 
miw pociągu, idącego ze Lwowa do Warszawy, 
w. "buchi pożar, wszczęty z miewiadomej przyczy- 
ay. Katastrofa nastąpiła między stacyami Traw- 
riki i Daszczów. Sygnały, dawane przez pasaże 
rów maszyniśce. nie odniosły ckutku, a tymcza- 
sem panika w wagonie rosła. Dopiero, gdy pociąg 
przybył do najbliższej stacyi, ogień Ugeszomo. 

(—) Strzały na dworcu. Żołnierz Józef Balickt, 
pełniąc służbę w niedzielę w południe, na teryto- 
rvupn kolejowema w pobliżu rogatki grodeckiej, 
strzelił za nciekającym złodziejem, który z wozu 
kolejowego skradł worek kartefli. Na  adglos 
strzału udali się na kolej z koszar komisaryatu 
policyjnego starszy posterunkowy Celia i poste- 
runkowy Kołodziej. Przekonawszy się, iż strzelił 
Balicki, który złodzieja puścił wolno į tyfkc. ode- 
brał mu ziemniaki, organa policyjne zwróciły ŻOR 
rierzowj uwagę, iż sprawcę kradzieży powiniem 
był aresztować. Uwagą ta uczuł się żełnierz do- 
tkniętymy i skierowawszy karabin nabity ku przy” 
byłym krzyknął: „ustąpcie się, bo was zastrze- 
ię". Nia chcąc dopuścić do rozlawu krwi organa 
policyjne cofnęły się. Żołnierz zaś zabrąwszy Wi- 
-dk z kartoflami znikł wśród wozów kolefowych. 

(-—) Zbłąkane dzieci. W niedzielę popołudniu 
w wl. Żółkiewskiej spotkano błąkającego się chlop 
czyka 3-letniego, nieznanego imienia | mazwiska. 
W tym samym czasie w uł, Mochnadkiego przy- 
:rzymano zbłąkanego 5-letniego Władysława Har- 
aaka, Który nie wniat mów zapodać miajca aa- 


rre znaleziono żadn=g zapisku. 

(s-i) Paskarze ha Podzamczu. Ranny pociąg, 
przychodzący do Lwowa od strony Krasnego — 
przywozi codziennie  klikadziesiąt gospodyń z 
m'ejsgowości podlwowskich, wiozących na targ 
produkty gospodarstwa swego pod postacią mle- 
Ka, masła, jai drobiu itp. I ledwie kobiety opuszczą 
dworzec kolejowy, tuż u wylotu ulicy Żółkiew- 
skiej opada je zgraja przekupniów i przekupek, na» 
gabując w niezwykle brutalny | natarczywy Spo- 
sób o sprzedaż przywiezionych artykułów żywno- 
ści celem puszczenia jch następnie na pasek. Do- 
chodzi przytam do scen tak hałaśliwych, iż przy- 
jezdni sądzą, że we Lwowie wybuchły rozruchy. 
Jeden jedyny policyant, unzędujący na tem miejscu 
nie może nic zaradzić na zbiegowisko uliczne, li- 
czące panęset głów. Możeby nasze władza kom- 
petentne, a zatem w danym razie urzad zwalcza- 
nia lichwy i magistrat wydały zarządzenia. zapo- 
biegające tego rodzaju zbiegowiskom ulicznym i 
lichwie żywnościowej? 

Z Colosseum. Uznanie należy się k'erowniko- 
wi tego przadsiębiorstwa p. Franziakowł, że mi- 
mo obecnych trudności komunikacyjnych potrafił 
złożyć program. który przeszedł wsżelkię ooze- 
k'wamia. Atrakcyą programu stanowi Sidi, król 
granatów, delej Rolonge bandzo zajmujący ame- 
rykański akt atletyczny i 3 pary znakomitych tan- 
cerzy walczących o palmę pierwszeństwa. Humo- 
rysa Stanisławski, pieśniarkt Kowalska i Rela 
wywojują niemilknące oklaski swoimi aktualny- 
mi kupietami, oprócz tego o wasołość dba pełna 
humoru farsa „Na otarcie fez“ zmuszająca do 
Śmiechu najzażariwzeyo melamcholika, Cały sze- 
reg znakomitych numerów w liczbie 14 rozbawia 
rcznie zebraną pułeiczpość. Program ma też po- 
wodzedie zapewn:one. 

Małe powody — wielkie skutki, Wyrzycenie 
przez okno w pałacu namięstnikow skim w Pradze, 
dwóch radców austryackich, dało w roku 1618 
asumpt dó wykuchu wojny, która trwała lat 30, 
A kiedy w ostatnim dniu czarwea 1914 roku na 
ulicach Serajewa padł z ręki spiskowca serbskie- 
go arcyssiążę, następca tronu austro-węgierskie- 


lgo, Ferdynand d' Este, nikt chyba, prócz garstki |! bez zajęcia. 


pansławistycznych rewolucycnistów, nie zdawał 
sob'e sprawy, że jest to początek końca dynastyij 
Habsburgów i monarchii Austro-Wegierskiej. Ten 
dramat dziejowy, który tak ściśle łączy się z tra- 
gedyą Habsburskiej rodzmy stał się osnową do 
wspanialego widowiska ifihnowego wyświelanego 
cbecnia w dwu najwytwornieiszych kinotsatrach 
wę Lwowie t. j. w „Marysieńce" przy pl. Smolki 
L 3 iw „Koperniku“ przy ul. Kopernika 1. 9. Na 
pierwszy plan w tym dramacie, który ułożony 
został w 7 wielkich częściach wysuwa się spisek 
pansławistów. Omi to kieruą intrygą, aby arcy- 
książe zakochał się w hrabanco Chotek. Oni przy 


Strg 


gapowują wresżółe zamach sarajewski. Na tem tle 
„wypadku rozwija się głęboko uczuciowy dramat 
miłosny, pelen wzruszających przepięknych cpi- 
zudów. Reżyserya wyposażyła tę sztukę napraw- 
cE po królewsku. Grają tu echa tragedyi Meyer- 
lmgowsk ej, Prześlicznie wyreżyserowane zostały 


Drugi koncert Józefa Śliwińskiego po- 
święcony wyłącznie Chopin'owi odbędzie się ju- 
tro. Bilety w składzię fortepianów Pułonieckiego, 
ul. Tańskiej 1, 617 


OFIARNOŚĆ. 


Na żołnierza polskiego. Adametz Fabian 
koron 100,. Ziema koron 20, Czerwień 2 kor., 
Krzyżanowski 10 kar., Lisowski 20 kör., Chry- 
meta 5 kir, Iwaniiczuk 10 kor., Grychowski 20 
kor., Qlssyski 10 kor. 

Na flotą polską. Zamiast życzeń z o'azyi 
ślubu WP. Watzkówny z WP. Liparowiczem 
składa „Służba łączności D. O. G.* 88 Marek i 
46 koron. 


ama 


Z KRONIKI KATASTROF. 
Wledęń, 19. kwietnia. 
(PAT.) Radio. Wedie doniesień poniedziałko- 
aaeh dzienników w Wr. Neustadt wybuchł neżar 
we fabryce natronów Flirtefberga i zniszczył 29 
obiektów; szkoda wynosi wiele milionów. Padej- 
jrzewają podpalenie Około 1457 robotników zosta- 


Paryż, 19. kwietnia. 

PAT.) Havas. Na lnii Paryż—Cherbourg wy- 
kolsił się pocą; zginęła jedna osoba, 45 odniosło 
rany, z czego 12 ciężkich. 


CZŁOWIEK, KTÓRY TANIO CENI ŻYCIE. 
Warszawa, 19. kwietnia. 
(Telef.) (m) Mo mieszkania holenderskiega 
konsula zgłosi? się posłaniec miejski m. 525 i wre- 
czył mu list anonimowy, w którym niezmany au- 
tor żąda 5000 mik. okupu, grożąc, że w przeciw- 
nym razie zastrzęl) żonę Konsula a sam popełni sa 
mobółstwo, 


Bunt więźniów przy ulicy Dzikiej. 


Warszawa, 19. kwietnia. 


(Teel) (m) W więzieniu przy ul. Dzikiej wy- 
buchł bunt więźniów. Więźniowie obezwładnili 
dozorcę. przerwali połączenie, zabili wystrzałem 
z rewolweru komendanta więzienia, kap. Tapo- 
skiego, który wyszedł ua kurytarz. 8 bandytów 
uciekło. Urządzono pościg za nimi. Złapano Jedne- 
go, drugi dobrowońmie wrócił. Wypadek jest sen- 
sacyą dnia w Warszawie. 

Warszawa, 19. kwietnia. 

(PAT.) Ministerstwo spraw wojskowych ko- 
munikuje: Dnia 18. bm. Bo południu zbuntowali się 


zarządzonmy pościg doprowadził do ujęcia 2 zbie 
gów. Wobec mylnego przedstawienia wypadku, 
należy stwierdzić, że władze wojskowe dakładaia 
należytych starań celem zorganizowania więzien: 
nictwa, a w szczególności więzienia przy ulicy - 
Dzikiej. Poza zmianami personalagmi zniesiono w 
Warszawie wojskowy zakład karny dla zasądae» 
mych na dłużsme kary ł przeniesiono skazanych do 
OQrudziądza. Przepełnienie więzienia śledczego w 
Warszawie spowodowane jest wzrostem przestę- 
pności, z którem tak walczy ministerstwo sprawie» 
dliwości, a które jeszcze w większeł mierze daje 


w wojskowem więzieniu śledczem w Warszawie |się odczuwać sądowmictwu wojskowemu. W dużej 
więźniowie zasądzeni za przestępstwa pospolite. | mierze musi się też walczyć z brakiem ukwalifi- 
Ubezwładniwszy kluczników zbuntowani więźnio- kowanych sił nadzordzych, Na przeszkodzie odċią- 
wie zabrali im broń, z której jeden strzelił do ko! żeniu wojskowego więzienia stoi także brak po- 
mendanta kapitana Topolskiega, śpieszącezo 2 vo- mieszczenia, Śledztwa niewątpliwie ustali przy- 
moca klucznikowi i położył go trupem na miejscu. czyny buntu, który znałdzie swoje zakończenie w 
8 więźniów zdołało zbiedz. Przedsięwzięte przez akcie oskarżenia i w rozprawie przeciw winnym, 

władze wojskowe środki przywróciły spokój, al 


nowe 


. Ste. 8. 


„GAZETA PORANNA“, 


Ludność poisKą brano przymusowo do wajska ruskiego. 


Rozprawa przed trybunałem wzmocnionym 


Lwów, 20. «wietnia, 


(s_i) W sądzie okręgowym karnym odbyła 
sie przed trybunałern wzmocniony pod przewo- 


dnictwem r. Motala rozprawa przeciwko Jędrza- 


jowi Szeremecie, rolnikowi z Dmytrowic, narodo- 


wości polsk ej, oskarżonemu o to, że zabrał go- 


spodarzojn tamtejszym konie, które sobie przy- 


właszczył, Obwiniony, którego broni mac. dr. Klein 
tłumaczy się nieadpornyiyn przymusem, a w szcze 


S. O. K. 


|gólrości tem, że przymusowo wzięty do wojska 
|oreez Rusinów. przed którymi całymi miesiącami 
skutecznie ukcy'wał się, został wraz z inny'ni uzy- 
ty do rekwizycyjnej zamiany pary koni ruskich 
na lepsze i zdrowe. 

Z powodu miejawiera się ważnego Świadka 
dowodowego rozprawa zostala odroczona. Oskar- 
żonego zatrzymano nadal w więzieniu. 


| A E AEEA ZZ I ZŻŹĄ ZZO o TOLO OOOO! 


SpólniK rozstrzelanzgo Brodheima przed sądem polowym. 
Rozprawa przeciw pchor. Lejł. 


Lwów, 20. kwietnia. 
<zet) Przed sądętm polowym O. E. przy ul. 
Kopernika rozpoczęła się dziś rozprawa, stano- 
wiąca niejako ciąg dalszy głośmej afery rozstrze- 
lanego kupca Brodheima. 

Prokurator wojskowy oskarża b. ppor. Hen- 
ryka Leję o to, że: w czasie wojny z Rusinami z 
świadomością, że przez to wyrządza sile zbrojnej 
państwa szkodę, deklarował fałszywie wóz kole- 
iowy jako zawierający 2150 kg. starego obuwia, 
m mo, że wedle jego własnych zapisków wóz ten 
zawierał szmaty, zaś inmy wóz deklarował fal- 
Sszywie jako zawierający stare mundury, podczas 
gdy faktycznie wóz zawierał zaledwie 25% rze- 
czy starych. 

A dalei wydał lzaakowi Bockowi, względnie 
iego wspólnikowi Melechowi Brodheimowi we 
Lwowie 9 wagonów. nadeszłych z oddziałów fron- 
towych lub pochodzących ze zdobyczy weien- 
tych, a w Przemyślu takioż 4 wazony. jakkolwiek 
co do nich nie przysługiwało mu prawo dyspozy- 
cyi. wagonów tych w magazynie $nundurowym 


nie wyładował, w żadnych zapiskach ich nie u- 
|względnił, do wykazu zdobyczy wojermych ich nie 
' zapisal, natomiast podpisał na te wagony listy 
|frachtowe do urzędu tekstylnego w Bielsku, w 
których niezgodnie z prawdą podał, że wysyłają- 
cym te wagony jest wojskowy magazyn ekw!- 
pumkowy we Lwowie, a w ten sposób wagony u- 
| chytit z pod kontroli urzędowej, mimo Że łączna 
wartość koh wynosiła 2,046.850 K. 

Ponadto maiąc sobie powierzony madzór i ma- 
leżyte przechowanie mundurów i sukqa z maga- 
zyme ekw punkowego książki prowadził nieprawi- 
dtowo į niedbale, intendanrurze wyxazywał Siam 
zapasów niezgodnie z prawdą, czam dopuścił się 
zbrodni z § 327 1 286d w. u. k. oraz z 8 5024504b. 

Trybunałowi przewodniczy mir. Kazim. Bryła, 
rozprawą kieruje mir. K. s. Stan, Czsrwiński, 
oskarża nur. dr. Leopold Caro, podsądnego broni 
dr. Zarzycki, protokołuje podchor. dr. A. Pile. 

Rozprawa rozpisama na trzy dni orzeciągnie 
się znacznię pozą określony termin. 


Za 19 par bucików 8 miesięcy więzienia. 


Lwów. 20. kwietnia. 


(zet) W poniedziałak odbyła się przed tryou-- 


nałem karnym sądu okręgowego rozprawa prze- 
ciwiko Stanisławowi Zalewskiemu i Ignacsmu Do- 
orowolsiciemu o zbrodnię kradzieży. Trybunałowi 
przewodniczy r. Rubimstsip, w skład trybunału 
wchodzą: r. Nawrocki, Philipp i Ogonowski. Oskar” 
ża prok, Paklikowski. Bronią mec. dr. Macieliński 
i dr, Dattmer. 

Z aktu oskarżewia sprawą przedstawia się na- 
stępująco: Rano dria 26 października ub. r. około 
godz. 6tej spotkał strażnik bezpieczeństwa Koby- 
lak osk. Zalewskiego na ulicy, mosącego tłuynok 


JAK WOJSKO RUSKIĘ RABOWAŁO ŻYDÓW? 
3 lata więzłenia dastał „hęrol”. 
Lwów, 20. kwietnia. 
(zet) Prokurator Paklikowski oskarżył przed 

trybunatem wzmocnionym Michała Poradkę o 
zbrodnię rabunku. której oskarżony: dopuścił się w 
tem sposób, że służąc w wońsku ruskiem zatrzy- 
mał w lutym 1919 r. obok Kukikowa wóz Hermana 
Horowitza i grożąc zastrzelenietm. zrabował mu 
buty. 

W skład trybunału wchodzą: przewodniczący 
r. Rubinstein oraz r. Nawrocki, Philipp £ Ogonow- 
ski. Oskarża prak. Paklikowiski. Broni mec. dr. 
Gelehrter. 

3 Po przeprowadzonej rozprawie trybunił wy- 
dał wyrok, skazujący osk. Porodkę na karę cięż- 
kiego więzienia przez trzy lata z obostrzeniami 
za zbrodnię rabunku i zapłacenia odszkodowania 
w kwoce 300 kor. H. Horowitzowi za zrabywane 
buty. Trybunał poszedł w tym wypadku niżej u- 
stawowego wymiaru kary. oskarżonemu bowiem 
groziło 10—20-letnie więzienie, 


ŻOŁNIERZ RUSKI SKAZANY NA 3-LETNIE 
1 WIĘZIENIE. 
Lwów, 20. «wietnia, 
(zet) Przed trybrmałem wzmocnionym pod 
przewodnictwem r. Narolskiego stanął w Penie- 


działek Hryćko Steć | Iwa Marczuk, oskarżeni | ozał uciekać. Żołnierze eskortujący po 3 krotnem| zyromadzenie 


z iakiemiś rzeczami. Po sprowadzeniu go ma poli- 
cyę Okazalo się, że Załewisiki włamał się do sklzpu 
stowarzyszenia „Wzajemność* i skradł stamtąd 
19 par obuwia wartości 6000 kor. O kradzieży tej 
wiedział Dobrowolski. 

Po świetnej obronie mec. Maciel'iskiego, któ- 
ry rozbił w puch zarzuty, wytnieniore przeciwko 
osk Dobrowolskiemu, trybumał wydał wysok, mo- 
cą którego uznał winnym Załewskisgo i zasądził 
go na karę ciężkiego więzienia przzz 8 miesięcy 
z wliczeriem aresztu śledczego. Osk. Dobrowol- 
skiego uwolniono. 
an wcze) 


rego dopuścili się jako „żołnierze“ ruscy. Rzecz 
cała przedstawia się następująco: 

W styczniu 1919, r., przyszłii do Jędrzeja ln- 
druchqwa uzbrojeni żołnierze ruscy i lżąc gospo- 
darza, rozbili chlew, zastrzelili wieprza, którego 
zabrawszy ma sanie uwioźli. Ponadto na szkodę 
Feigi Goldwasser zabrał osk. Steć gęś, mąkę, bie- 
tiznę i ubrania. bijąc przytem poszkodowaną kol. 
bą karabinu, Wreszcie ukradł Steś kon e patrolu 
wojskowego. , 

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok, 
mocą którego skazana Stecia uwa trzylemie cięż- 
kie więzienie, a Marczuka pa dwumiesięczny 
areszt. 


Zastrzelenie dezertera. 


Lwów, 26. kwietnia, 

„sa aworcu głównym rozegrała się wczoraj 
tragedya, zakończona Śmiercią człowieka. 

Oto szeregowiec Bronisław Ostaszewski, któ- 
ry dwukrotnie już dezerterował, został wczoraj 
po raz trzeci przytrzymany i to na kradzieży w 
komendzie dworca. Komendant dworca żołnierza- 
mi wydał rozkaz odstawienia go do więzienia z 
zastrzeżeniem, że w razie powtórnej dezercyt es- 
kortuiący mają prawo użyć broni. W czasie trans- 
portowąnia go, Ostaszewski wyrwał się i po- 
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qanił go w głowę. Żołnierz, który dał strzał natych 
miast zameldował się u oficera inspekcyjnego kor 
mendy miasta. 

Zaznaczyć przytem należy, że w czasie Strze« 
lania ulica była pusta, a świadkiem całego zajścia 
był, przechodzący tamtędy, hr. Maurycy Myciel- 
sld. W 10 minut później przybyła stacya ratunko- 
wa i po opatrzeniu odstawiła go do szpitala okre 
gowezo, 

Jak nam w ostatniej chwili donoszą ofiara nie 
szczęsnego zajścia Ostaszewski zunarł tam wskuy 
tek odniesiciej rany, 


Kronika stanisławowska. 

(Od maszego stan sławowskiego korssp.). 

Stanisławów, 18. kwietnia 

Pożar w browarze Sedekmajera wybuchł dnia 
15. bm o godzinie 9 wieczorem w izbi3 mraszyw, 
gdzie zajęła się t. zw. „Ściana pruska“ od węgla, 
który wypadł z ppielnika maszyny. Straży po- 
żarnej miejskiej udało się jednak stłumić ogień w 
krótkim stosunkowo 'czasie. Szkoda nieznaczna. 

Trupa dziewczyny około 26 liczyć mogącej — 
zmalezitwo onegdaj obok młyna „Konstancyi” przy: 
wicy Belwederskiej. Czy chodzi tu a morder. 
stwo czy samobójstwa ma razje niawiadomoa. Śle- 
dztwa w toku. 

Przekupki wykupują przed rwatkami miasta 
nabiał u włościan z wsi okolicznych poczam p6 
paskarskich cenach odsprzedają go w mieście. Gdy 
się zważy, że nasz wieiski gospodarz już i tak 
dziś skórę drze z komsumientów, gdyż pieniędzy 
ma daść — pojąć łatwo co za horendalne oceny 
płaci się w Stanisiawowie za mleko, jaia itp. Czy 
mie byłoby racysnałne, aby tuteisza MGO. usta. 
wita straż na peryferyacjy miastą j w ten sposók 
zapobiegła dalszemu podbijaniu cer? (is.) 


LJ 


Kronika ssertowa, 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI TOWARZYSTWA 
TATRZAŃSKIEGO. 
Warszawa, 18. kwietnia 
1uryści wysokogórscygw Warszawie zorgas 
nizowani byli dotychczas w „Sekcyi Miłośników 
Gór“ przy Polskiem Towarzystwie Krałoznaw* 
czem. Pon:ewa jednak na odbytym w październi 
ku 1919 w Krakowie zjeżdzie towarzystw turysty: 
aznych postanowiono dla uniknięcia sporów koma 
petencyjnych całą turystykę górską w Polsce sku 
pić w ramach Towarzystwa Tatrzańskiego, Sek“ 
cyą na adbytem w marcu ostatniem walnem zero» 
madzeniu zlikwidowała swoją działalność, a jej 
członkowie postanowili wstąpić do znajdyjącegze 
się w stadyum omgąnizacyi Oddziału Warszaw 
skiego Towarzytswa Tatrzańskiego. 

Oddział ten, na razie jako grupa, istnieje od 10 
maja 1919, a Jego zarząd tymczasowy wdrożył 
kroki do zmiany statutu Towarz. Tatrzańskiego 
w duchu decentralizacyi, przewidujące istnienie 
oddziałów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, 
Łodzi. Poznaniu i innych ośrodkach administracyj. 
nyah Polski, który to proiekt rozpatrywany be- 
dzie prawdopodobie na tegorocznenm wakiem 
zgramadzeniu Towarzystwa Tatrzańskiego w 
Krakowie, Drugą sprawą, ną którą zarząd oddzia» 
łu główną zwracał uwage. to sprawa Ludowy 
schroniska murowanego na Hali Gasienicowej. Ma 
ło być schronisko duże, obliczcege ma 60 łóżek, a 
jego plany opracował inż. Kalinowski. 

Na zebraniu odbytem 13. kwietnia br., które 
poprzedził wykład dra Mieczysława Orłowicza o 
Karpatach Wschodnich. ilustrowany przeźrocza» 
mi ze zdjęć dokonanych na wycieczkach Akademi- 
ekiego Klubu Turystycznego we Lwowie w latach 
1906—14, przyjęta spr "ozdanie tymczasowego 
zarządu do wiadomośc wyfrano nowy zarząd 
w skłąd którego weszi:: wicemarszałek Seimr 
Stanisław Osiemi. jako Lrzewodniczący. Konrad 
Wernik, jako zastępca r'”ewodniczącego, inżyn. 
Jan. Jaroszyński, jako curetarz. p. Makarczyk, 
iako skarbnik zaś iako członowie wydziału dr. 
Mieczysław Ortowicz, pułk inż. Drewnowski, ł 
dr. Jerzy Lande. Delegatem oddziału ną walnem 
Towarzystwa Tatrzańskiego w 


przez prok. dra Gürtlera o zbrodnię rabunku, któ- | wezwaniu „stój!“ dali jeden strzał, który ciężko! Krakowie wybrano dr. Mieczysława, Orłowicza. 
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PLEBISCYT NA GÓRNYM ŚLASKU A SPORT 
POLSKI. 
Warszawa, 18. kwietnia 

Jak ważnym, a jak bardzo u nas niedocenio- 
uym czyunikien społecznym i politycznym jest 
Szort narodowy Świadczą wypadki, które (statnio 
zaszły i zachodzą na Górnym Śląsku. 

W braku potężnych polskich związków spor- 
towych młodzież Śląska zarówno robotnicza, jak 
i mieszczańska od wczesnych lat zapisywała się 
dń niemieckich Sportvereinów, zapalaiąc się dò 
niemieckich rqkordów, narodowych, niemieckich 
mistrzostw i t. p. ulegając stopniowej germaniza- 
cyi. ilość tak na pół straconej przez rozentuzya- 
zmowanie się germańskiamt zwycięstwami mło- 
dzieży. abliczeją obecne na kilkadziesiąt tysięcy. 

Podczas obecnei agitacyi plebiscytowej ulubio- 
4ym argumentem agitatorów niemieckich w sto- 
sunki do młodzieży robotniczej jest niesłychanie 
pogardliwe wyrażanie się o polskim poziomie 
shortowym, o s'le polskiej reprezentacyi Olimpii- 
akiej, o polskich drużynach piłki nożnej lekkoatle- 
tvcznych i. £. p. Fakty te ogromnie ważne w po- 
jęchf europejskiego sportsmena, są o tyle trudne z 
rofskiei strony do odparcia, że agitatotzy niemieć- 
cy przytaczają konkretne dane w postaci rekor- 
dów narodowych niemieckich w biegach, skokach, 
ł rzutach będących bez zaprzeczenia wyższymi 
od óficyalnych rekordów Polskich. 

Dla rrzeciwdziałania temu Stanowi rzeczy 
Polski Komisaryat Plebiscytowy dla Górnego 
Śląska w Bytomiu zwrócił się do Polskiego Komi- 
tetu‘ Igrzysk Olimpijskich o odpowiednią pomoc 
w przeciwakcyi drogą odparcia sportowych sen- 
tymentów społeczeństwa Śląskiego o polskie zwią- 
zki sportowe, polską organizacyę centralną, pol- 
skie pisma sportowe, podręczniki ! ten materyal 
agitacyny, który mógłby podnieść w oczach 
Śląska godność i poziom sportu polskiego. 

Do akcyi tej, którą Polski Komitet Igrzysk O- 
limpijskich chętnie podejmie, Komisaryat Plehiscy- 


towy przywłązuje, iak zaznacza, szczególną wa-|) 


Wydział Prasy i Propagandy. 


iwowskiej. 


Lwów, 19 kwietnia. 


ze. 


Kursa gieldy 


Waluta markowa. 


I. Akcye bankowe za sztukę łącznie z kuponen biu> 
żący n. 
(Wartość nominalne oras ostatalą dywidenda), 
p 4 a „ „płacą żądaj y 
Bank ake. związkowy IV i V em. 430--30 343- ea 


Bank polski dla rolnictwa, handlu  przemysiu 

Bapk + ni 4100—38 OS A ni 
"hipoteczny galic. KO" a 

Bank, hipot. zemoiny 400—24 240— => 


215— —— 


Bank powszechny kredytowy 2000—10 
Bank przemysłowy 400—20 f 430:— 
Bank ziemski kredytowy galicyjski 4900—30 400— 
lL+Akcye Towarz. handlowych I przemysłowych. 
Towi aka. browarów lwowskich 50) —60 770 — 
Tow. akc. Chodorów zredukowane 200—0 560— —— 


Tow. ake. fabr. kart 200 — WEZ „>= 
Tow. sko, Gafota 200-—0 420— —— 
Tow. akc Górka 200-—14 1496 —m— 
Pelska nafta 700 ORe e — me 
Polskie Tow. handlowe 200— 390— —— 
Tew. akc Przeworsk 100—%90 2:00 —=— 
Tow. ake. Rakszawa 200—13 350— —=— 
Zakłady elektr. „Sierszą* 200-——6 350— m—— 
Gal. Zakł. górn. Sierqza 400—0 1500— —— 
Tew. akc. ang 200—9 —— m 
Tow. ske. Zieleniewski 200—10 1400— —— 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400—16 "32070 — — 


Listy zastawne za ato kor. (bez kuponu bleżza) 


Bank polski dla handlu i przem. 4i pół pro. 70— 71— 
Bank hip. gal 4i pół pre 72:— 73— 
Bank bip. gaj. 4 pro, 7U— 72— 
Bank hip. zemel. 4 i pół J2— 73 — 
Bank kraj. gal:'4 i pół pre. = ]3— 
Bank kraj. gal. 4 pre. 19 72— 
Tow. red. gal. ziem. 4i pół pro 13— 74:— 
Tow. gal. ziem. 4 prę. W~ 7U— 
Bank krod. ziem. 4i pół pro Ji 72— 


Obligi za 109 koz (bas Eupona błaż.) 


Koman. Banku kraj. 4 i pół pra T0— 7i 
Komun. Banku kraj. 4 pre. 68-25 6925 
Kejsje lokai. Banku kraj, 4 6825 6925 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1883, 4 pro 69— 7)— 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 pre. 6950 7.30 
Pożyszka kraj. galie. z r. 195, 4 pra 69:50 70:50 
Poż. kraj. gale. z r. 1908 4 pra. (szkolnuł 693*— 70— 
Poż. kraj. z r. 1913 4 i pół pre. er 70— 
Pot kraj. z r. 1914 4; pół pro. 69:— .70— 
Poł m. Lwowa zr. 1886, 1900: 1911 Saa  65— 65— 


„GAZETA PORANNA”. 
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Wal uży. Dewizy. 
Ruble carskie (po 100) 210-— 220-— | Wypłata dewiz Londyn 710— 810 — 
. . i (po - 210:— 220— w 2 Paryż 1160—1300 — 
2 nP drobne 190— 200— » » Zurych 3109—340 ) 
Ruble Dumskie (po 1000) 50— 6r- . » Proga, 260— 280 266—264 
s»  dumskde (po 250) 35:— 45.a » = Wiedeń 75— 85 = 
<arbowańce Pol 1600) —— m . „ Berlin 290— 310 3000—29% 
srzywny (po 500 i wyższej 8— 12— s, | 
100 franków frane, 1050-—1250-— Rata BY 
100 franków szwaja. 8000-—3200 -.. | Stopa eskontowa P K. P. 60%. Faa, i 
| funt szterlingów 700-—- 800-— Zebrania giełdowe odbywają się od czwartku 15 
dolar ameryk. 160-— 170— b. m. począwszy w sali giełdowej w gmachu [Izby nas 
i dolar kanad. 120-— 130- | dowej przy ul. Akademickiej l. 17 IH brama. 
de EL po 1000 290— 310— 
U i (z — - 
Lei Beania 500 y e a tom Bzukozy SchlU z | Ghajas we Lwowie 
Lei rumuńskie drobne 210-— 230-— kup=je dolary, franki, ru*le iiry i t. p. 20267 
„iry włeskia 700— —— 


| OOOO A A) O O A E E 


Parowa fabryka chemicznego czy- 
szczewia, artystyczna farbiarnia, 
hygieniczna pralnia bielizny ho- 
telowej, restauracyjnej i domo- 
wej na wagę — oraz Kolnie- 
rzyków i mankietów na sztuki, 


Zakład zatrudniający pi*rwszorzędne siły zawodowe, pod fachowem ki rownictwem, po- 
„ siada jak najlepsze urządzenia techniczne na wzór światowych tego rodzaju przedsiębiorstw. 


Przyjmuje wszelkie roboty w tym zakresie, ręcząc ża punktualne wykonanie i dostawę, — 

Asekuruje przytem na miejscu rzeczy oddane do farbowania, chemicznego czyszczenia 

oraz bieliznę do prania w cenie przez klientów dowolnie oznaczonej zı minimalną opłatą. 

Kantory przyjęcia zamówień we Lwowie: ul. Zimorowicza 6, ul. Sło- 

neczna 31, ul. Gródecka 55, ul. Sykstuska 10, ul. Ruska 16, ul. Ły» 
czakowska 55, Pasaż HMausmana. 


Cen*rala: L 


ORAHE DLA OKUGKAGZÓW PRAWA 


N ebawem opuści prasę nakładem Tow. Biblio- 
teki Słuchaczów Prawa 
Prof. CZYAHLARZA 


Instyfdzy Prawa rzymskiego 


tłum. Franciszka Wiixkowkiego. 
Najlepszy ten podręcznik uniwersytecki, obejmu 
jący całokształt prawa rzymskiego, zamawiać mo- 
żua w Tow. Biblioteki Słuchaczów Prawa we Lwo- 
wie, Małecki:go 3. Cena 1 egz. Mk. 95, dla 
. członków Mk. 80. P., T. Księgarniom odnowiedni 
opust. — Konto czekowa P . w Warszawie 
nr. 143.570. 


PCSKDY | PRAG 


Poszukuję współpracownie dobrze wyszkolonych w sztuce 
i P 


stosowanej lub też w którymkolwiek tylko dziale, j k: 
batik, cyzclowanie, blacha, skóra itp. =» Korytkowa, 
Lyczakowska 3 671 


Młodego pomocnika lub starszego praktykanta z działu 
bufetowego, poszukuje handel Jana Kolońskiego, Lwów, 
ul. św. Zofii 15. 


Mag ster farmacyi poszuł uje posady. Listy pod „Magi- 
ster“ Biuro ogłoszeń Buchstaba, Legionów 21. 378 


Gospodynię-kucharkę, młodą, energiczną, uczciwą na 
wieś poszukuje si}. Wiadomość Potockiego 29. 437 


|Pierwszor ędna instytucya bankowa poszukuje dwóch 


rutyn>wanych. bucha terów. Zgłoszenia pod „Buckal- 
trya* d- Admin. 565 


Absolwent praw z dwuletnią praktyką adwokacką po- 
szukuja bessy u notaryusza lub innego odpowi dniego 
zajęcia. Zgłoszenia z podaniem warunków: Absolwent 
praw, Różanka Niżna, poczta Stawsko. v52 


KUEKO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


DĘBINĘ f rnirową dobrego gatun u, gru- 
bości od 46 cm. loco wagon kupu,ę. Zgłoszenia 
„Reklama Prasowa*, Chorążcz zna 7. 651 


Szafę ogniotrwałą na księgi, kasę żelazną niedużą 
|tw td żelazny puit na akta kupię. —— Oferty pod 
A. B. do Administracyi. 681 


Okazyinie do sprzedania suknia różowa (popelina_ je- 
dwabn:) pokryta gazą. Wiacomość u dożorzy. ro. 
nowska 16. 081 


Skóry z wyder, lisów, tchórzy, 
zy'nie do nabycia. Sklep pani 
kowska |. 9 


go i zajęcy oka* 
ojciechowskiej, Lycra- 
68 


673. 


700 
ów—Podzamcze. ulica św. Marrina 15. 


Kupię willą we Lwowie w cenie około miliona koron. — 
Wyczerpujące zgłoszenia listowne do 24-go kwietnia 
do A ministracyi pod „Przyjezdny*, za okazaniem pa: 
szportu Nr. 3122. Pośrednicy wykluczeni. 697 


Kamienica Il-piętrown, z komfortem, klizko Techniki do 
Pen rrzedającago zastępuje acw. dr. Rothfeld, 
etmańska 24. 


ku 607 
Brzuchowice, piętrowa willa murowana z osobnym 
domkiem cla dozorcy i ogrodem, do sprzedania. Po 
średnictwo wykluczone. Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Soxołowskiego. 513 


ami.nię nowy międzymiastowy telefon kompletny na 
maszynę do pisania z widocznem pismem. a 7 


| Z 


| pod „Teefon", Briie-, Kościuszki 2. 


| Maszynę do pisana „Remin ton* z widocznym pi- 
smem, prawie nową. sprzedam. Wiadomość: Nowaekł, 
Hausnera 5, l. p., mię zy 2 a 5. 


Kupię fortepian, pianino i fisharmonium zaraz, Hanak, 
Pańska 1. 633 


Obraz Dobrowolskiego, dywanik perski, krzesło dzie- 
cinne do sprzedania. iadomość: Biuro Sokołow» 
skiego. 633 


FILATELISTYKA 


| 


Ńrakowskie na austrysckie P. K. L. 6 hl, wszelkie 
wartości feldpostów kupię lub zamienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gaz. Wiecz.* pod „Znaczek'. 21269 


Marki pocztowe polskie, ukraińskie, austryackie feld. 
p st i inne, jakoteż zbiory kupuje „Fila:elista*, Lwów. 
Kościuszki 1. 21268 


Marki kupuję, sprzedaję i wymi:niam, „Rekord*, Syks= 
tuska 424 
Po zukująę austrysckich marek jubileuszowych z 1910 r. 


Płacę n iwyższe ceny. Littman, Kopernika 29 a, IL. p. 
Od g. 2—3. 422 


Dam wszel ie nadruki wschodniej Ukrainy za marki 
państw nadbałtyckich (Łotwa, Litwa Finlandya), pro 
witarya polskie oraz węgierskie za Judenicza, Denikina 
wajenns marki ententy itd. Zgłoszenia do Biura „Re 
kord*, Sykstuska B 2 

Feldpost drugi i trzeci, ni.używany, kupię w większych 
ilościach. Zgłoszenia „Rekordź, Sykstusa 8. 42) 


MIESZKANIA, £ "CALI, SKLEDY 


Micszkonie przy ulicy Fredry, 5-pokojowe frontowe. 
wymienię na rodobne w okolicy Parku lub Listopada 
położone, — Zgłoszenia do Adninistracyi „Gaz. Poran." 
pod „Zamiane*. i 67: 


Dwa pokoje umeblowane z pełnym komfortem, przy bocz. 
nej Listopada. do wynajęci: bezdzietnej lepszej rodzi- 
nie. Mar-.zyński, Waow: < 637 


+ 
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„QAZETA PORANNA“, 


Na. 5190, _ 


Drukarnia |. Jaegera Lwów 


» 3, 4 pokoje z kuchnią z meblami lub bez, noraa 
za każdą cenę, Marczyński, Wałowa 2. 5I Wałowa 2. 


zaraz do yenin, aa 


żgkój z balkonem nieumeblowa 
enartowiera 16, 


tylko za wiktnały. Wiadomość 
przez ganek na lewo. 


Fołożna Petulska przyjmię panie na czas słabości pod 


oleca mą ja TAAA i praktyczna akus 
ódecka l. l piętro, ganek na daxo: 


dyskrecyą i 
szerka, ulica 


Cement, gips, tylko wagonowo poleca „Pilot“, Lwów, 
Batorego 4. 233 


Kapelusze słomiane, jedwabne, przerabia modnie i tanio 
M. Topolnicka, Kopernika 1, nad apteka Mikolascha. 294 


Pługi motorowe i parowe zaraz dostarczy „Pilot“, Lwów, 
Batorego 4. 373 


Wczesne jarzyny! Zarząd ogrodów w Wybranówce, 
stacya kol. w miejseu, dostareza już: rozsadą pikowa- 
ną silną kalafiorów, kalarepy, kspusty, kiełu etc. za: 
szenia na miejscu. 


Biuro spedycyjne MOLE STERN, 


we Lwowie, ul. Jagiellohaka 11 a, 
uskutecznia wszelkiego rodzaju spedycye u, reakspe- 
dycye, dawozy przesyłek pojedyńczych i wagonowych, oraz 

transporty meblowe miejscowe i zamiejscowe. 230 


RAJLEPSZĄ WR p APĘ 


DO KRYCIA DACHÓW | 


ANTONI HALSKI 


LWÓW, Sobieskiego 3. 21699 


Gumy rowerowe 


kupuje MALWINA ROSENMANN, ul. Jagielska A 


RURY OŁOWIANE 


I cynowane, wszelkich dymensyi, jakoteż inne 

części składowe dla wodociągów i aparalów do 

toczenia piwa na składzie w domu handlowym 
dle maszyn i art. technicznych 


=. a a 


Lwów, ulica Kopernika 1. 26. 
Ceny fabryczna. č 


Bzylanty, piafiny, zlot, mi 


płaci najwyższe ceny 
„zakład jubilerski, , Kopernika l. 39. [A 30.. 


UO Spółzii Architektów. 


z ogr. paręką) 
Lwów, ui. Leona Sapiehy 1. 3, II. p. 


Wykonuje wszelkie roboty wchodzącć w 
zakres pracy archiiskionicznej jako fa: 


Stkice, piany, Kezul-c;a miesti osiedli 
Kosztorysy, Kierowniciwo i nadzór 
Ocena budowli i szkód, budowy. 
- Po'ada tacho na, 
Organy wykonawcze: Rada nadzorcza. = Rada 
techniczno- -artys*ycz ta. — . dyrekcya. 
Biurc otwarte dia stron o! godz, 8- $ w dnie powsze i. 


I używane rowery, wężt oraz 
RuRuj2 paszczę, także naprzwiafakowe 


J. ROSENMANN, Akademicka 26. 21320 


Rowery, masyay co szycia, gramofony, w Gazecie „Wierzeraej” 


piyty, 


oraz wszelkie przybory do tychże, poleca 


MALWINA FOSENMANN _ 


Lwów, Jagleiiońska 17. 


COLOSSEUM 


Nakiadem S akcyjnej wy. 
drukiem Spółki dreiarskjej 


21077 PEE 


2-30. SIDI, król Taat. ROLONGE, pi TĄ akt cii LES TRIBOLLO, 
komiczni akrobaci. KOWALSKA, RELA, STANISŁAWSKI, LES REGEANS, SCOTT i BROWN, DAG. 


Codziennie o godz. 


gawaiczet*, 
„Pross“ al, Sokoi 4 


PRIMUSY 


6350; WAGI STOŁOWE I DECYMALNE oraz CIĘ- 


ŻARKI poleca 366 
Earol PASZANDA 


handel tewarów żelaznych 


| Lwów, ui. Kochanowskiego 1, róg Pańskiej. 


PIERWSZA POLSKA FABRYKA 
PŁYT GRAMOFONOWYCH 


Warszaw, Marszałkowska 11—13. 537 


Tow. „VENUS GRAND REKORD" 


zawiadamia, iż wszelkie najnowsze zdjęcia 
i nagrania opuściły już prasy i są na składzie. 
Stare płyty przyjmuje się. — Zastępca: 


I. BERMAN, Siańiowska (5, drzwi 12. 


Za złato, srebro, platynę, brylanty, 
dyamenty, perły 


płac najsumiemniej HH. Gutterman 
ul. Sykstuska 14. 511 


Ostrzeżenie. 

Niniejszem oświadczam, że powszechnie znany mój 

skład bibnłek cygaratowych i tutek, oraz towarów ga- 
łanteryjnych pod firmą S. B. Sum, Lwów, pi. Gołu- 
chowskich 14, nie ma nic wspólnego z ręxlamującą się 
nowo utworzoną firmą B. Sum wa s A may ulicy 


Stanisława 8e 8. . B. 
„BETON“ 


Fabryka wyrobów cemznfewych 
w Hnizdyczowie- Kochawinie. 


Dostarcza w każdej ilości dachówkę cementową, 
cegłę cementową, bloki betoncwe (pustaki) rury 
bełonowe, żłoby, schody, krawężniki, płytki po- 
sadzkowe, tudzież szuter i piasek. Własny tor 
przemysłowy. Zamówienia wykonuje szybko i jak 
najstaranniej, po możliwie najniższej cenie. — 
1|Oferty na żądanie. — Poczta i stacya kolejowa maa 
w miejscu. 
Adres dla teiegramów : 298 


„BETON“, kidjzórkdwm 
BACZNOŚĆ! podaje po 500 X 


2154! | w różnych kolorach i całe ubrania w dobrym gatunku 


HELLER. Zółxiewska 74-III. Oficyny, Il. P. 


-AROE 


gt kie pieniądz 
wydany areklamą 


| „Porannej *. 


18601 


536| 


Sykstuska 33. 
OTWARCIE WERANDY 


OGRODOWEJ W KAWIARNI 


= MIRAŻ 9% 


(PASAŻ MIKOLASCHA, KOPERNIKA 1). 
Codziennie KONCERT orkiestry salonowej. Punkt 
zborny świata przemysłowo-naitow ego i kupieckie- 
go na I. piętrze. Wyborna prawdziwa KAWA. 
CHŁODNIKI i inne NAPOJE najlepszej psa. 


Zamówienia na 


SUPERFOSFAT MINERALNY 


do dostawy wagonowo oraz na so": 
przyjmuje 


BANK ROLNICZY 


TOW. GOSPODARSRIEGO 


we Lwowie, ul. Kopernika Í. 20. 
Zaliczka przy zamówieniu Mt. 500— na 100 kg, 


LICYTACYA p 


dojnej krowy odbędzie się w piątek dria 23-g6 

kwietnia 1920 o godz. 10 rano przy ul. Zielonej 

l. 107 (obok rogatki). 633 
Magistrat miasta Lwowa. 


Samodzielnego 


korespondenta do buchalter 


poszukuje 


BANK ROLNICZY 


we Lwowie, ul. Kopernika 20. 


Posada do objęcia zaraz — warunki wee 
dle kak 


692 


300 MR. i wyżej 


Sianta z2 aparat zębów sztucznych sta- 
rych, połamanych. Kupuję również 
zęby pojedyncze. 


ulica Legionów. 
Przyjmuję od godziny 8-mej rane de godziny 
817-mej wieczorem bez przerwy. 650 


RR 
WE LWOWIE, UL. SŁOWACKIEGO L. 18. l 
wykonuje wszelkie ezynności w zakresie spedytorstwa, 


w szczególności 


PRZEPROWADZKI WOZAMI MEBKOWYNI 


miejscowe i zamiejscowe. 
Utrzymuje regulzrmy ruch do Poznania, Pomorza, Gdańska (fd. 
Najtańsza i i najszybsza ekspedycya woznmi zbiorowymi z z Aue 
stryi i Czechosłowacyi. 
Posiada własne filie w każdem większem mieście e szcze- 
LENE w Pia i satser i Po ruhuna 4 


MAR i HANSEN, tańce. — NĄ OTARCIE ŁEZ, farsa. — 12 at akcyi. í 
W niedzielę i świąta 2 przedstawienia o godzinie å po południu i e g. F30 wiecz. Bilety wcześniej do mebycis w składzie pagieru S GABRIELA, al. Legiaaów 3. 699 


zmatące ceantar waza , pesita odpowiedzialny JERZY. KORARSKI 


